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Oszust·Bankiar 
grasuie w województwie lódzkiem 
b'ierze zaliczki i znika 

Lódt, 26 sierpnia. 
Do skladu żelaza M. HenidlJa w Piiotr 

~owie zgf-0s:il się nlejaki Dawid Bankkr, 
który prze<lstawH się jako repre'Zentant 
katowickiiej hurtowni cementu i zao~ia­
rowarl w~gon cementu w cenie 1240 z;ł. 
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P. Hen~el zawarl z nim tranzakcję ~ 
zapłacił mu 200 zfiotych w gotówce a re­
sztę pokry;t wekslaimd. Pon1i·eważ minę­

lo killca dni, a wag-on cemenf:tr _nie nadr­
chodzH, przyczem pa:n Hendel dowie­
dz·::ait się, iż Banld1er zld'yskontował w 
Piotrkowie otrzymane weksl1e i wyje­
chał w niewladomyun ld1erunku, wtaśd­
ciel składu żelazia postanowił zasięg­

nąć o n~m informa:c}i w firmie katowic­
ldej. 

Gorączka P.rzeawyborcza w Łodzi. 
Wszystkie partje, związki i stowarzyszenia nara­

dzają się nad sprawą udziału w wyborach. 
W odpowredzi na jego Hst firma ka­

towicka wYJaśn>ita, że Bankier i>rzed 
paru tygodniami prz,estat dla niej p.raco~ 
wać i niie ma prawa prżyjmpwania ob­
staiunków. P. Hendel niezw!ocznie zwró 
cil się do p.o.licM I zameldował o o.szus­
tw~e. Za Banki.erem wys!ano l!isty goń­
cze. 

Przedmieścia t.odzi wystawiają własną listę kandydatów 
Łódź, 26 sierpnia, 

Z'hliżający się w szybkiem tempie ter 
min rozpisania nowych wy1borów do rf.l­
dy miejskiej wywołał wielkie poruszenie 
w łódzkim kramiku politycznym i spo­
łec;z.nyin. 

Kaida parija i partyjka, katde sto­
warzyszenie i „stowarzyszątko" przygo­
towuje s-ię do walnej kampanji wybo1·­
czcj, naradzając się pocichutku w spra­
wie organizacji własnego komitetu wy­
borczego i sp-0rządzenia listy kandyda­
tów. 

Prawica marzy 
o „KopsiB". 

Urzqdnlcy państwowi. 
W dniu wczorajszym w związku urzę 

dników państwowych odbyło się z~hra-
1 -

nie członków, na którem postanowiono 
utworzyć własny komitet wyborczy. 

Dazorey dom.owi. 
Dozorcy domowi rówrnieź starają się 

o posiadanie swe~o przedstawiciela w 
przyszłej 1"ady miejskiej. 

Związek dozorców dornowych zwo­
łał w tym celu na niedzielę 

walne zebrimie swych członków 
na którem omawiane będą sprawy 
związane z organizacją komitetu wybnr 
czego ' 

Prawica ani na chwilę nie pr~estaj·~ PraPn111n'.„."Y umys101111·. 
macrzyć o „Kopsic", UUW ~ U W 

W dniu wczorajszym w lokalu Z.L.N. Jak się dowi.aduj~y wśród pracowni-
;>rzy ulicy Nawrot 36 odbyło się ków umysłowych istnit~je , 

/ walne zebran.ic p.adyjnę pod pnewod- fo~ia z~ttizowarnia własąego' ko-
niclw001 p~ła Chądzyński~ tnltdu wybQrczego. 

• W związku z tern odbędzfo ~ę w 
Przewodniczący zebrania jeszcz.e raz dniach najbliższych ze'branie pracown~ ... 

podkreślił doniosłość zbloko~ania wszy- ków umysłowych, na którem nakreślone 
stkic.h organizacji narodowo-demokraty- zostaną główne pos·tulaty związków in­
cznyd1 pod jednYlll s;dandarer.n wybor ... teligencji pracującej. 
ozym. 

Bardzo szeroko były omawiane spra­
wy związane z akcją wyborczą. Nakreś­
lono wytyczne zmierzające do z·organi­
zowania prawicov:ego bloku wyborcze­
~o. 

I Komitet wy1u1rczy łl.P.R. 
Lęwica polska również czyni energ1cz 

nę przyigot·owania do akcji wyborczl.lj. 

Tarcia w związkach 
kUPiBCkicb. 

W lokalu związku kupców przy ut 
Piotrkowskiej 10 odbyły się wczoraj na~ 
rady przedstawicieli różnych organizacji 
kupieckich na terenie nas·zego miasta. 

MN•• •• 

Na z~bra:niu tym 
postanowiono stworzyć jeduolit.v blok 
wszystkich żydowskich organizacji kn­
J)ieck!ch. 

Nie jest jeszcze kw~stja zdecydowa­
ną czy do blokn tęgo na!czcć będą- rów 
r.ież organizacje drobnych kupców, 

Jak nas informują ce11tralny z,viąZtlk 
drobnych kupców (Ogrnd11wa :?O) czy­
ni starania celem zbl0kGwania wszyst­
kich organizacji drobno-kupieckich i 

stworzenia odrębnego komitetu. 

Rzamiailnicy 'Żydowscy. 
W dniu wczorajszym odbyło się ze­

branie w klubie rzemieślników żydow­
skiich (Poludniowa 4), na któtl..)m posta 
nowiono utworzyć kom.Het wyborc.zy 
11od nazwą 
„żydowski rzemieślniczy komitet wy­

borczy". 

Pierwszy wlec przen· 
wyborczy. 

Komitet wyborczy „Poalej-Sjon"­
Iewica organizuje w dniu jutrzejszym o 
godziruie lO~ej zrana wJ·elki 
wiec przedwyborczy w kinie „flora". 

Okazafo się, iż w ostatnkh cziasacll 
o:iiiarą jeg-0 padło również kilka iinn t<>­
maszowskich, kalisk·k:h, radomskow• 
sk!i1ch i sk!:ernlcwi.cki'Ch. 

Włamywacza n·iB śpią. 
Ubiegłej nocy okradli f abrykq 

i mie$zkanie pfywatne. 
Lódź, 26 sierpnia. 

Ubiegłej nocy dokonano włamania 
do wykończalni i farbiarni ,.Leszno" 
przy ulicy Leszno 39. 

Włamywacze, uśpiwszy czujność no 
cnego dozorcy przez otwór w murze do 
stali się do wnętrza sktadu. Grasowalii 
tam prawdopodobnie cl.ość długo, gllyi 
zdołali splądrować całą fabryki), :azuka· 
jąc gotówki i bardziej warfo~ciowych 
towarów. Ody nie znaleźli pieniędzy, 
zadowoldli się towarami wartości 8.000 
złotych i zbiegli nlesposfrzeźeni przez 
ni}~O&'O. . 

Kradzież zauważono dopiero dziś 
rano. 

Przybyli przedstawiciele władz ślt;d 
czych wdrożyld energiczu!f śledztwo. 

* Wiec odbędzie się pod hasłem „Na- Drugiego występ1.1 dokonali \Vf amv• 
sza walka w starej radzie miejskiej ~ na wacze nblęgłej nocy w dpmu przy uli­
sze żadania w stosunku do nowej rady I cy P. io. t.rkow,sk.·i.ej 136., P. FZY . pomoc.y . · .. „ · oderwania klotk• dostali. ~1; om do mie 
m!e1skreJ · . , . szkania p. StrYlrnwskle~o, który wraz 

Na wiecu przemawrac będę PP· 1 z rodziną znajduje s:ę cri letnisku. 
Buksbaum (radny m. Warszawy), rad- Łupem ich padła, gairderoba warto-
ny Holenderski, Szapiro, Bra~d i 1inni. ścl 1.500 złotych. ' ---··-

Na posiedzeniu partii NiPR. - lewi­
cy 
postanowiono po dłuższ~j dyj..lcuii stwo­

rzyć własuy k6łllitet wybor~y. 

Sprawiedliwy wyrok na bezprawie „Pasty'' 
Przadmłeścła łódzkie 

Sąd nakazał zwrot 11 groszy opłat stemplowych, pobieranych. 
co miesiąc- z podeptaniem prawa. 

chcą mi~ć swago kan· Ze złe.i woli soółki szwedzkiej i k1·zywdy abonentów 
dydała. niech powstanie dzieło miłosierdzia • 

Praca przdwyiborcza wre nietyllrn w 
centrum miasta lec:z: 

dotarla już nawet do przedmieść 

. 
Z W<łrszawy donos7, ą: Już na p_oczątku kampanii l'icznLko-1 stron sędzia SaUkowski oglosił wyroJC. 
Wielkie i dlugotrw ~i f.e bezprawie 'Y:ej w mieslą,c~~ kw1etn::1 b. r. Z:''raca- rnoc~ k!órego zasądził na rzecz p. Dziia­

„Pasty" zostało przicz sąd pols.k·i ukara· I1 s111y uwagę, 1z „Pasta• dokotmJe aktu tłow1ck1ego 11 groszy tytułem niepraw 
ne ~ zdemaskowane. jaskrawei:,\o bezprawi-a, obc<iążając abo- nie pobranej opłaty sternnlowej na r• 

gdzie -- jak nas infoi;mują. ~ czynione Sąd wkoju 6-go okręgu wydal wy- ncntów łtara\;zem opaty stemplowej. chunku za miesiąc kwiecień b. r. 
są energiczne przygotowania w c~lu u- rok orzekaj~cy, Iż „Pastą'' tamie prawo Wszechwładna „Pasta'\ pewna wy- 5 złotych opłat sądowych. 
tworzenia własnego komitetu wyho:cze- ściągając z abonentów sokiei protekcji, zlekceważyla i z,depta- i odsetek od dnia 23 kwiietnia b. r. t.J, 
go. 11 ~roszy opłaty stęmplowej · ła prze1~is po.]skiej ustawy, wyc;;ągając od <laty uiszczenia sumy rachunku, a 

W~ród mieszkańców Bałut, Rado- na pokwi.towaniach rachunków miesię-, prawem kaduka pr~sz,ło nie od daty powództwa. W danym wy 
'cznyc;:.b. ' 4·,000 zł. miesięcznie padku sąd uznał ztą wolę zarządu goszczą., Chojen i innych dzielnic na pe-' · Co wię:cej S<l!d podkrcślH. iż bezJ}raw_ ,7r foicsz,e.nl abonentÓ\V w samej tylko „Pasty". 

ryferjach Łodzi wrtwarza się pogląd, że ne dzialanie „Pasty" jest wyrazem zlej Warszaw ie. · Jest r.zeczą jasną, iż po tym wyroku 
żadna z parlji nie zajmie się ich ·srpraw.a-: · woL . Znalazt si·ę wreszcie abonent, który sądow vm nikt z abonentów 
mi w przyszłej radzie miejskiej, o czem Rzcsm abonentów telefonicznych wys tąpił przeci w„Paśc:.e" na drogę są- nie zapłaci Już opłaty 
zresztą prnekonali się podczas ~biegfef przyjmie \vyrok s2,du polskiego z uczu- clo vv-ą. stemplowej na rachunkach za miesiąc 
k d „ ' etem wielkiej ulgL „w. najszersze · m;u,y · · Magis ter praw p, Grzegorz Dziatlo- wrzesień b. r. Ale to dotyczy przy-

a. encJt. ~ \ spo!ecze'nstwa wpaja ten wyrok mzeko·~ wicki zaskarżył „Pastę" szlości. . 
Stojąc na tern ątanowisku . I nanie, ii. żadne l' ezpnnvie 11 ie może ujść o zwrot 11 groszy · „Pasta" musi . zwrócić te pleniądze 

przeidmieśoiia łódzkie czy.nią st~łl:'anfa ce„·1 bezkarde ;, żę . ,, . • nieprawnie pobrat~ej. opłat:v: s~c~nplowej t 1ie vu.:;zczególnym abon"" ' ·Jm, 
• ó' .: . 3 .~ . ;1 , ~ s.ą S1'4Ji \'\{, Rzęcz11pospinht0i, I na rachunku za m1,es1ąc kw1ec1ęn b. r. · · ale soołeczedstwu. . 

lew przeiprowad~ia sw~„·~, k~dvuat,. :~t:óre ,stoją . w' C>I1ie na st raży p 1"<i \Va i! . !( n ?pr~wa. sądowa odbyła się w s~- . Ile~ łez otrzeć można, jaki~j n~d.zy 
do pllzy.sdei rady nuie•JSK;eJ. dęp\ac ~:u 11ie poz\\. o,J ą. 1 •~ clz" e nokoiu 6 okręgu, Po wv"vodach zaoobnec za sumr> "'. ~·óra. 150 tYS1ec:v!1 
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Swięto Kanady. 
-.-

Obszar Kanady wyno­
si tyle, co Europy. 

Mieszka na nim 
tylko 10 miljonów 

Judzi. 
Kana1da, która w roku 1867 została 

dominjum angielsk<iem, obchodziła nie­
dawno sześćdz :. esięciolecie związku: 

bo też dopiero przed 60 laiy Kanada §ta­
ta się krajem związkowym, łączi<tc na­
wskroś francuską prow incję Quebec z 
a11g-ielską Ontario. Każda prowincja ma 
swc~o nam:estnika, parlament, gabi1i"et 
ministrów : premjera. 

Do związku przyłączać się ziaczęty 

nowe prowincje; a więc w r. 1871 Ko­
lumb ja, poloż.a11a nad oceanem Spokoj­
nym; w r. 1905 Saskatchevan i Alberte. 

Obszar Kanady wynosi tyle co Euro­
t>Y; posiada też ona terytorja tak odrę­
bne, jak w Europie Laponja i Krym czy 
Ural i Pireneje. Ale gdy Europa ma 420 
milionów mieszkańców, Kanada ma ich 
zaledwie 10 miljOnów. 

Tle zato wolnych obszarów, świet­

nie nadających się do kolonizacji·! Ile 
bi em~ do uprawy! 

Są tam całe prowincie - pustynie. 
Szczególnie na obszarze między sta­
rym wschodem, a nową zachodnią czię­
ścią Kanady ciągnie się, mający 1500 
kilometrów długości olbrzymi pas la­
sów, w którym gdzieniegdzie tylko 
prześwieca ludzka oaza. Nawet drogi że­
laznej tam niema, jeśli więc ktokolwiek 
pragnie rw Kana1dz~e udać się ze wscho­
du na zacllód C'JJY odwrotnie samocho­
dem, mUSli korzystać z terenów St. Zje­
dnoczonych. 

Jedynie tylko dwie linje kolejowę 
łączą te odległe obszary, przecinając ów 
las niezmierzony; należą one jedna do 
Canadian Pacyf.le, drugie zaś do Cana­
din National. Drogi to zres2rtą śwJetne; 
korzystając z ·nich, pasa.żer dlugiemi go­
dzinamd nie w.idzJ.i nic, prócz wspan~1a­
łych skat granitowych, wygtadzonych 
przez lodowce, a wszystko to pokry­
te nieprzebytemi dziewiczemi lasami. 

Pierwsza z tych linj.i kolejowych Ca­
naxtian Pacyfie - powstała w r. 1886. 
Była ona dla Ka'llady metylko koniecz­
nOścią gQSpOdarczą, lecz geograficzną i 

1

. 
Polityczną; ona to właśnie przyczyniła 1 

sie do zupełnej konsolidacji związku pr<>­
wincJi, które dziś tak rade są z 1>0łąc'le-
11 ia. 

Stolicą Kanady jest Ottawa, s:edzi­
l1a władz 7JWiązkowych, ministerjum, 
st:natu i izby posłów. \\1ladzc związ­
kO\\ e bardzo wydatnie pracowały naid 
krzewieniem idei : zasad związku. wy­
Z11ac71ając kaź.demu jego pra\1.:a i obo­
'"· iązki. Bylo to zadanie bardzo trudne 
sz..:zc::góluie z U\\·agi na potrzeby i sym 
patjc !HO\\ 111cf ()ucbec. na\\'skrm~ fran­

l'Usk tej. 
I o te:i. ~rganizacja święta k<\nady.i­

sl, )t.! ~o musiata być przeprowadzon~ z 

-:al;i os tro;i. 11ością i dclikat11ością, by nic 
.. !otkm1ć \V czemkohviek praw. uc.zii<.: O· 

li)\\ clte]i, llżywających dotą•d je~z;cze 

„ \\ yltwznie j<;zyko. francuskic~o. 

Uroczystości odbyty sic;: \\' nobliiu 
:rzcch \\·ielkicl1 gmach()\>. w Ottawie, 
111 :anowic :c parla111e11tu i siedzimy r21<.t­

d11. Pośród nich wzniesiona zostala ol­
hrzymia estrada i obchód odbyt sit; wła­
śnie \\ r<unach estrady i O\\ ych trzech 
olbrzy11_1it:h 11;111ach6\\· 

···························~··· Dr. · Sołowiei·czyk · , 
<:horoby dzieci. 

Andrzel·a 4 -Telefon 2\:1 Sf'i -
POWRóC~Ł. 

Tajemnica wiecznej młodości. 
Uczony amerykański odkrył papirus egipski, 

zawierający sekret starożytnych metod 
odmładzania. 

Byt może, iż wkróf ce będziemy sia odmładzać bez Stelnacha I Woronowa 
Tęsk11ota za wieczną mtodośoią ·i ży 

ciem bez śmierci towarzyszy człowic­
kO\\ i od czasów zamierzchłych. W n.no 
kach przeszłości glną nieustannie wysil 
kii, których ludzkość dokonywała, aby 
wydostać się z pęt sm1erci. Dotych­
czas walka ze śmiercią była bezowoc­
na. Pozostały tylko ślady marzef1 i wy­
siłków dawnych pokoleft w postaci licz 
nych pięknych legend. Vv nowszych cza 
sach nic przestano również robić nau­
kowych dociekań, aby przeko11ać siP., 
czy można osiągnąć środkami sztucz­
nemi długotrwale życie. 

Ostatnio zdarzył się się fakt. któn­
może mieć epokowe znaczenie dla Drac 
współczesnych uczonych w tej dzie­
dzinie. .Profesor Franciszek Tobar, któ 
ry od wielu lat zajmuje katedrę filozofji 
'v uniwersytecie w Waszvng-tonic, a 
obecnie znajduje się w Nowym Jorku, 
oznajmił publicznie fascynujące W"niki 
swych dotychczasowych prac a właś­
ciwk dzieje odkrvcia nowej metody 
przywracania młodości lub przedłuża­
nia życia. 

Cala historja posiada w sobie di;.:.o 
romantyzmu. 

Przed dwoma laty prof. Tobar, bę­
dąc w bibljotecc uniwersytetu w Leo­
djum, znalazł śró« starych ksią~ jakiś 
łachiski manuskrypt nik<>mtt dotych~zas 
nieznany. Ku swemu wielfoiemu zdzi­
wieniu zauważył, że treść manuskryptu 
podtrzymuje jego pogląd Ea prowadzo­
ne dotychczas bezskuteczne prace nad 
przeniknięciem tajemnicy dlugowiecz­
ności. 

Mówiąc o swojem odkryciu, prof. 
Tobar zaznaczył co następuje: 

- Spodziewam się, że niezadługo 
przyjdzie dzień, kiedy będę mógł do­
wieść światu, czy jest możliwe osi::io-­
nąć długie życie bez tych licznych fizio 
logicznych przykrości. które ze star­
czym wiekiem są złączone. Rozwiąza­
nie problemu odmłodzenia lub przedłu­
żenia życia w części tylko wchodzi w 
zakres medycyny. 

Problem ten mógł być już przed tv­
siącami lat rozwiązany po mistrzowsku 
przez dawnych egipskich lub asyryj­
skich kaptanów, a może nawet jeszcze 
przez ich poprzedników. 

R.oz\viązanie zagadki, w jaki sposób 
być wiecznie młodym i uniknąć śmierci 
musiało być strzezone zazdrośnh~ przez 
mędrców zamierzchłej przeszłości. Po­
n icważ znane ono było tylko szczupłe­
mu kołu ludzi, szybko poszlo w zapom­
nienie. Gdyby nie manus1

- '· ' -'.iry 
znalazłem, nikby nic dowiedział się o 
wielkim testamencie przeszłości. 

Profesor Tobar wyjaśnił, że dlatego 
11ie opublikował- dotychczas cennego ma 
nuskryptu. gdyż postano\vit na in i ::rw 
zbadać odnalezlioną metodę odmładza­
nia i przcpro\vadzić cały szcre~ ekspe­
rymentów. Do tych ekspervmentów '"'O 

trzebne były osoby w wicku od 50 do 
60 lat, których struktura wewnętrzne 
posiada pewne psychologiczne przv­
mioty i które fizycznie były zu1>2łnie 
zdrcwe. 

Mimo, że profesor Tohar Qrzcpro­
wadz1t doświadczenia z HiOO ludźmi ek­
sperymenty nic zakończyty się tak, jak 
by. można bylo przewidywać. Żadnego 
ze S\\'yclJ pac.icntÓ\\. profesor nic móg-ł­
by przcdsta\\·ić św i atu, jaku pomyślny 

dowód swych tajemniczych dośw:iad­
czeń. 

Profesor Tobar nic traci jednak na· 
dziei i tłumaczy swe niepowodzenie 
tern, że niezupełnie dobrze zrozumiał 
treść prastarego manuskryptu, który w 
zdaniach o obojętnem znaczeniu kryje 
tajemnicę. 

Uczony angielski opowiedział nrzy­
puszczalną historię manuskryptu, który 
wyg-Jąda dość awanturniczo. h>ckopis 
musiat być niezav.;odnie wlasnośc1:ą bi­
błjoteki watykail.skiej. Jakim ~posobem 
wyniesiono go stamtąd i złożono w Lon 
dynie, pozostanie tajemnicą. Profesor 
znalazł bezcenny rękopis t:vlko przy­
padkiem między 11ieskatalogo\\'a11cmi 
mato\1..-artościowemi książkami i papk­
rami. Autor manuskryptu napisanego 
w języku łacińskim, nie jest znany. 

Tajemniczy autor w swym ce1111ym 
manuskrypcie powołuje się na prastary 
papirus, z którego czerpał rnądro.U i 
który znajdował się w sławnej wów­
czas bibJjotece AłeksandryjskieJ. Prze­
pisał 011 z cg;ipskiego papirusu cal<{ me-
todę odmladzania Judzi i zawaczyl w 
manuskrypcie, że wy próbo wal 11 ie tylko 
na sobie, ale i conajmniej 11a lOO lu-
dziach. Skutki byty zadziwiające. Prof. 
Tobar• z wielkim zapałem zabrał s'. ę ilo 
studjó\V nad manuskryptem i tcor.ią w 
nim za wartą. 

Czarno.białe małżeństwo w Krakowie. 

- Co się tyczy odmładzania -- oś· 
wiadczyt ws.pólpracow11iko111 uajroz­
maHszych redakcji - to oczywiście .iie 
trzeba b<;dzic uciekać się do takicl1 ś rJd 
ków, jakie stosują Woronow i Stei­
nach. Dzięki odnalezionej zbawkimcJ 
metodzie pradawnych Indów, mMlil" e 
b!;;Jzie bez zabiegów chirurgicznych, o­
siągnąć długowieczność i cią'1;łą świe­
żość młodzie1ic~. psychiczną i fizy. 
czną •• 

Wicll\.ą .:iensacie wywołał w Krakowie ślub "· ZOF)I PVKóWNY, krakowianli 
z muzykiem-murzynem p. AUGUSTEM BRAOUNEM. 

Jest to, zd<iie sie, pierwszy u nas w kraju związek małżeński polki z przedsta­
wlciel~mi cwruej rasy. Z:.lznaczyć 11dcżY. że p, Braoun mówi zupełnie dobrze 
po polsku. Jlustrncja nasza przc<lsta wia państwa młcdvch w chwili, ~dv po 
ceremonii ślubnej opuszczaia kc-ściół w otoczeniu licznych widzów, asyslują-

cych ~łubowi. 

Mó~łbym - c:ągnąl dalej profcs,)r, 
otrzymać wicie tysięc" dolarów za :a­
jenmicę łacit'iskicg-o mam1skryptu i prL;y 
odpowiedniej niewielkiej nawet rekla­
mie. nowa metoda odmładzania prlv~ 

I niesłaby mi nic~tychaną fortunę. '\Jie 
chcę jednak zaspakajać ambf;cji osobi­

l stycł1 i prag-n<; pracować bezintC'rcso .v­
: nie dla cal ego świata. O\\ occ me.i rra­
. en okażą się niezawoun·e .iuż nied/ugo. 

asa.u~ 

1 TEiFRErrI.Aibn · 
jl odznacwna największymi dyplomami wszyst­

kich państw europejskich. w podróży dookoła 
świata, zatrzymała się kilka dni w Łodzi. 

MADAM TERFRE~ LAILA ' 
osiągnęła podczas swej dotychczasowej pod ró. 
ży nadzwyc11aJ11e sukcesy i stoi podczas sWQ.ie 
go tutejszego pobytu do dy · pozycjj · P. T. Pu­
bliczności w grafologjl i w Sl':tuce czytanfa z rąk 
(chiromancji), analizuje charakter, przepowiada 
prz:rszłoś.:, teraźniejszość i przeszłość. tak z li. 
nji rąk. jakotcż i pisma, udziela porady w spra­
wach m:iłżer1.'ikich i w sprawach komercjalnych 
i t. P. Kon~ullujc od godz. 10-1 i 15-18, Lód.i, 
Piotrkowska 166, I piętro. 
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- KUPON N°7 
z dnia 26 sierpnia 1927 r. 

·: 1~.ooo ~olarów ia iaoa~Kttxnreuf 'I -! I 
: I Imię 1 nazwisko -····-·············:·-······---······--··········- ------

- Co? ... Dwa zfote za · .sluchanic - Co się pani u mnie nie podoba?.. _I I 
iowcipów gospodarza?'. .. · - Wolę mó\vić o tern. co mi s 1 ę u I 

Adres ··············-·············-····-·-···-:·························-······-···············-··-------·············-

- Tak.„ U nas · w hotelu i,Jlaci SJ' pana ~octoba · 'j • • .• "' . ·:· ' ·. . i Wycią~ i 10 kolejnych kuponów wrzucić w zamkniętej kopercie dn. 30 
!:a wszelkiego rodzaJU ~ozrywl:1„ . - Dz1ękuię.„ I o bardzo ładnie z pa i >ierpnia I, b. d() slmynk1 redal<C „Expressu" (Piotrkowska 49 w podw.) 

- Dobrze .. W takim razie j!Ospo-1 m s ; C'ny... 

1

.oocooou 
farz też musi zaptacić dwa złote ża to, - Wcale nie„ Tylko to mniej czasu 
że się śmiał, gdy spadłem ze schodów„ zajmie ... •••••••••••••••••••••r•r ·•• u an 'MM &~l§§G!WA4--4&~ 

medycyny" z New-Jorku batu się kończy . „Doktór 
opowiada~ cuda o swych amerykań­

skich klinikach. 

a oni wciąż kradną, krad· 
' ' ną, kradną ... 

Łódź, 26 sierpnia. 
Z mieszkania Icka Efenheima ulica 

Napiórkowskiego 11r. 3, z niezamknięte­
go mieszkania skradz1ollo dwie kołdry 
pluszowe, wartości 125 zl. „Uczonym" zainteresowała się bliżsi policja, która stwierdziła brak 

. dyplomu i zakwestionowała paszport zagraniczny. . l Szynkowskiemu Alfonsowi, zam. 
t·Kątna nr. 17, przez nieznanych spraw­
, ców skradziono z kieszeni portfel z FC 

Lódź. 26 sierpnia. I - Nie chcę was leczyć i basta! Nie dr. medycyny 34-letniego Józefa Mat1:1- :d. gotówki .i weksle na 150 zl. 
Na bruku lódzkin:i przez pewi-en czas będę robH konkurencji moim łódzkim ko- lewicza. Stwierdzono, ii w pasziporcie 1 Antoni Mueller i Ogłuszka Józef, bez 

~rasowar oryginalny lekarz. Tytuł·ował legom! tym niektóre rubryki były przerohione. l stałego miejsca zamieszkania doprowa 
się doktorem medycyny uniwersytetu w Swego czasu zapozna.i się on z fel- - A d~p~om le_ karski?. - pytan-0 g~· I d~eni zos:~l:i do komisariatu, g?y~ P_r,:~ 
Nowym-Jorku, lecz na szczęśc~e nie za~- czerem p. Wacławem Ostrowskim _ Music:;e mi panowie wybaczyc, rnch zcrnalez1?no 10 butelek wod~1 ;_oz 
mował się praktyką. (Skwerowa 18), któremu również wiele ale zgubiłem. Może znajdę go. to przy- ne~~. „atunk~. pochodzących „ 1"\ra-

- DlacZJeg-0 pan nie zakłada sobie opowi-adat o swej praktyce lekarskiej. niosę do urzędu śledczego. · dz1ez~. . 
gabinetu w Łodzi? - pytano go. W re~~lta~ie zyskał on t~k wielki Władze śledcze po przeprowadzie- Wtnc~nt~mu Puszka, ~am: przv ~L 

- N:-c optaca się. Zbyt mato macie rozglos, 1z zamteresowal się mm urząd niu skrupulatnecro dochodzenia prz,esta- Abramo\\Sl.ego_nr. ll, skradzi~no z kie 
chorych, a tym, którym coś dolega nie śledczy. 1 lv g-o do dyspo;ycji sędziego śledczego. ~ze~il. ,'~iaryna,~ki portfel z gotowl{<l 21 

mogą tyle płacić, ilebym od nich zażą- W polici} wylegH1~·o~al _się paszpor-1 · Ma~~lewicz . niebawem znajdzie się zł. A~~~;;hti~oR~~~::~: zam. przy uLcr 
dat. tem zagramcz~ym wystawionym przez 11a lawie oskarzonych sądu okręgowe- ZieloneJ· nr 33 w czasiC jej nieobe.~ności 

- Więc co pan robi w naszem mJeś- konsulat polski w Nowym Jorku na im~ę go. . ;kradziono. ·z mieszkanil a garnitur. m~s-
cie? - zwracali się dotl. znajomi. kl, koldn~ i chustkę , ogólnej Wd '.·t · >ści 

Przyjcchalem z Nowego Jorku na 100 zlotyclt. 
obserwacje. Doszedłem do wniosku, że A t t 1 • '' Joskowi Landau, zam. Zg-1erskJ. 62, 
Łój'ź się wcale dobrze rozwija i jestem . re·SZ an . na· ur opie z mieszkania zapomoc"ą wyjęcia szyby 
z tego bardzio zad6wolony. Pracować '' w oknie, skradziono różnej garderoby 
ni potrzebuję. Mam w Ameryce klini- na sumę l!'iU zł. 

kę i k~ka biur, które chwilowo PO\Viie- Opuścił na kwadrans celę Piotr Matuszczak, zam. Raj tera (J, z 
rzylem odpowiedzialnym zastępcom. micszka11ia Najmana Alfreda zam. Raj~ 

Ndc dziwnego, iż amerykański lekarz i ukradł w ciągu tego czasu . konia na Jarmarku. tera 28, skradł 12 zr. gotówką, 2 l<OSltt~ 
V."Zbudzat ogólną zaztdrość. Żył d:osta- le i parę bucikóv.-. 
tni.o, to też przypuszczano, iż p-rzywiózł: Łódź, 26 sierpnia. - Zaraz wrócę, niech mi pani wie- l Emestolvi Tym, zam. Borysza 26, 
ze sobą większy zapas dolarów, a przy- \V areszcie w Tuszynie odsiadywał rzy -:-;- prosil, tłu!fl!lczą~ się_. iż musi zal skradziono _zegarek przez Sz~.\ern \Vil-
tem tyle opow:adał o swych sukcesach karę niejaki Piotr Piotrowski. Pe\v11ego tat\v1c potrzebę f1zJolog1cz11ą. helma, za1mcszkatego w tymze <lornu. 
na polu naukowem„ iż wielu todztian dnia, w czasie nieobec11ości dozorcv. Gabczyńska ulegla wreszcie jego Miklaszewskiemu Franciszkowi z 
s21czerze żalv'v... 1a1o, że n:ie chce ich le~ ł zwrócił się on do jego żony Mar.ianny prośbom. wozu przy zb.i egu ulic Cegidrnanej ł 
czyć. . . Gabczyńskiej z prośbą · o kilkuminuto- Piotrowski pobiegt na jarmark. Był ·wschodniej, · skradziono plandek.;-. · 

Ameryka11in był bowiem uparty. wy „urlop". to bowiem dl!ień targowy l rasowy zło- . Chai.mowi Flszow, zam. przy ulicy 
dziiej nie mógł przepuścić okazji „lep~ Solnej nr. 6; skradziono ze sklt~pu pac.z 

~-'". .: . 

Zł~dziej· w worku. 
. Ją,łt Pintr· Lola łapał . . ' 

Józefa Nyka. 
Lódź, 26 si-erpni.a. 

Piotr . . Lola_,, gospodarz wsi . Różyce, 
gminy Gałkówek schwyta.ł w· swem mie­
;zkaniu }ak1egós osobnlka na kradz:ieży. 

Było to wiczorem, Lola, wchodz.ć\c do 
za~rody, zaUJWaż;ył nięznajomego męż­
czyznę, kt9ry pakował do worka sprzę-
ty domowe. · ... · · , 

Na . widok iĄrieśniaka, wysko·~zył 
{>rzez; oknci do o~rodu. · · . · 

Lola pu·śdł stę w pog-oń, · lecz nie 
4jął go. 

ZJod.z.iej ulotnił się, jak kamfora. 
DOpiero po upływie kilkunastu mi­

.aut gcły przechodził przez ogród zauwa-

W tej chwili w worku coś się poru.­
szyło. 

Przeraźony wieśniak c.ofnął się, urno 
ż1iwiając w ten sposób ucieczkę spryt­
nemu złodziejaszkowi, który ukrył się w 
worku. 

Tym razem jedńak przyłapali g-o są­
siedzi 

Był to nfojaki Józef Nyk, pięciokrot­
nie ju.ż karany za. występy złodziejskie. 

Znalazł się on przed sądem, który 
skazał go na 4 lata ciężkiego więzienia z 
pozbawieniem praw. 

szej roboty". ~e towaru, wartości 150 ził. 
Na jarmarku bawił tylko piętnaście I Szmulowi Kac, zam. Lutomierska 9, 

minut. . .. . z budki mieszczącej $lę przy ul. Ale-
Przez ten czas zdolal jednak upro- ksandryjskiej 7, skradziono 20 par .:hc­

wadzić konia; będącego wtasnością fe lewek, wartości 300 zł. 
!iksa Klepińskiego i skierować go do jed Hage Alfred, zam. Lipowa 71, przy. 
ncgo z zna,i<Jmych fachowców. wtaszczył sobie konfa z wozem, włas-

Po pomyślnem zatatw1!eniu „intere- ność Dynaburskiego Jana. 
su" wrócił do aresztu. przepraszając 
żon<; dozorcy, iż zbyt długo bvl . nie­
obecny. 

Po kilku dniach dopiero wyszto na 
jaw, jak spędził swój krótki „urlop'. 

Piotrowski znalazl: się przed sądem . 
oskarżony o ucieczkę z aresztu. C:.::id 
n.ie dopatrzył się cech przestępstwa w 
jego oddaleniu się z aresztu i uniewi11-
nił go. ·· 

• Oczekuje go teraz sprawa o kra­
dzież konia. 

Owa j robotnicy 

przygnieceni przez ma­
szynę. 

Ló-d.ź, 26 s jerpnia. 
W fabryce braci Bukiet przy ulicy 6 

sierpnia 58 podczas pracy wczoraj po 
południu d\;aj robotnicy przygnieceni 
zostali przez maszynę . 

tył jakiś worek. ~ , 
Przypuszczając; iż znajdują się w nim 

rzeczy porzucone przez :złodzieja chciał 
go wziąć do mieszkania. 

Wypasiona kokoszka 
Pogotowie udzieLle> poimo.cy 1»'' 

szkod·owa'11ym, 18-letniemu Franciszko­
wi Pietrzakow.i (Strzelców Kaniowskich 
33) ornz Antoniemu Bernerowl (Piękna 
35), poczem odwiozło ·ich do dornu. 

Mi ; „ powodem krwawej rozprawy.:~nożowej. -
Łódź. 26- sierpnia. 

Znów łodzianka Dwaj gospod~rze wsi Góra pobili 
się o kokoszkę. pod kolami samochodu. Antoni Ludwig twi erdził, iż Anto.11i 
Chmara skradł mu ją w nocy z komór-

Łódź, 26 sierpnia. ki, ten zaś przysięgał, że nawet pra-
Pned domem przy ulicy Cegielnianej babka spornej kokoszk•i należała do 

30 wydMzył się wczoraj wypadek :;amo- niego. 
cbod_ owy, którego ofiarą padła p. Zofia I Zacięty spór toczył się przy kur-
Matecka, zamiesztkała przy ulicy K&.- nlku. 
miennej 4. . · ·1 Bogu ducha ·winna kura nie brata 

Do.znała on.a· obra·żeń · ciel~snych. Po-. udziału_ w kł?tnl komp~~ji i zachowy-
gotowte kasy chorych od.rw1oz.ło ła do wał a s1ę catk1em spokoJrne. 
domu. Ludwiiz- usiłował ją 'vprawdziie wy-

dostać z kurnika, . lecz kokoszka gdaka­
niem wyraziła swój sprzeciw. 

- A widzisz, 011a nie chce 1i ·ść do 
ciebie - zawołał z tr.iumfem Chmara. 

Ludwig, nie posiadając się z wście­
kłości, wydobył z k•ieszeni składany 
nóż I zadal nim oios w pierś przeciwni­
kowi. 

Rana okazała· się dość poważna. 
Chmara leczył się w ciągu kilku 

mi1esięcy. 
Napastnik pociągnięty został do od­

powriedzialnośc! i sąd s~azal go na dwa 
miesiące ·*resztu. 

U iL22LJLllrJ!ll'BlfWSW'M!~ l'Z.mPD 
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Filmy z życia na rab1nack1m lJkrania ..• 
"• a rttu•:9.C • - A 

to~iianka w ·waniaw1kim tróik1tie małieńikim. 
Ody małtonkowie wyjezdżają na letnisko ••• -Zo_na w roli Sher­
loka Holmsa.-Skandal w hotelu.-Masz 10 tys. złotych. miesz-

kanie, pensję i odczep sfę!--Ale żona też ma głos! 

:_ Zawiodła me zaufanie„ Po\vlieriy 
,am jej pewną tajemnicę.„ 

-- A ona ją komuś zdradziła? .. 
- Nie... Właśnie te nikomu 11ie po-

wledziata ... 

Pani J'dzorkłBWlczawa .. 
Sklep 
Fćłk:i zapelt•. ·one t~warnn1t 
Gabardina, popelina, szewiot, ser~e. 

:wełna, akśamit, welur. 
Czerwony, żółty, broozowy, blado­

niebieski, bladtiejniebieskl, bordeau:it, 
orange, niedlliany. biały, lila, z.i.elony, 
łiściozielony, trawozielony, seledynowy 

Oładki., kratkowany, paskowany, 
lcwiatkowanv. kropkowany. 

-
Słowem: 
- Sklep. 

Łódź, 26 sierpnia. 
Łodzi1anki słynne są ze swej urody. 

f'atalizm tego bezspornego faktu J)Qlega 
na tem, że piękności kh nigdy nie "do­
strzega własny mąż, I-cez liawsze ktoś 
obcy. I dlatego lod~ank.f są nłeszcie~H· 
we.„ 

Inżynier Edward Z. ożenił się w ro-. 
ku 1918 w Rosji z panną Wierą Sz. \V 
dwa lata później małżonkowie pr:tybył1 
na stałe do Warszawy. Part Z. zal<>ży·ł 
tam biuro tecłm,iczńe, które wcale nf.e:tle 
prosperowało, ponieważ zaś żonę swą 

-
kochał i ona odpłacała mu się w21ajem-
nośdą ~ 
i>ohtcie ich m<>ż11a było zaUctyć do rzę. 

du szczęśli.1Vych. 
Ale panu Z. t.achciafo się wyj~chaO 

na letnisko. W tetn m1ej ~u pczwole so-­
bie zwr6cić uwage panów małforików 
na pewną drobnostkę: / 
panQwie męiowie, nte wyieżdżafcie na 

letniska! 
SP<>tka was bt1wiem n~eszczęścle ! Albo 
żona was porzuci 1 iakocha się w J:'lrzy ... 
stoinym mtodt1ieńcu, albo wy żone po.rzu 

Pani JędzorkJe\\1ticzowa. 
Dama w twoim wieku. Dama tak - Zasyp pan tę dziurę ... Tam może ktoś v.-paść ..• 

~o~rana~k~~ma~k~mo~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
czesana jak ty. Zamężna tak saMo 
jak ty. 

Dama, która choialaby coś kupić. 
'A może nie. A może właśnie tak. Prze­
dewszystkiem chce coś obejrzet. Może 
znajdzie coś odtJowied11ieg-o. A może 
nie. Oglądanie nic nie kosztuje? A więc 

Zabóistwa z miłości sżerzq si(ł wo Francji 
zastrasza;qco. 

WYSPY MIŁOSCI 
prosze: 

Gabardina, P?PCliina, szewiot, ser- ma·,~ zaradzić panosz51cemu SiP złu. 
ge, wełna, aksamit, welur. ~ -i 't 

. ~zcr~·ony, ż?t~y! h.ron~owy, . blado„ Opinja francuska jest ooraz bardż•iej miłosnych wydalać na speojatne wy-
n1eb1csk1,. bla~z1em~eb1csk1, .. ~01 ?eaux, zaniepokojona ogromną liczbą mor- spy. Pouieważ Francja wysi> niezalu­
orange„ btały, 1tla, z1elo~y, hsc1oz1elony, derstw i innych zbrodrti, dokonywa- dńionych ma ·mnóstwo, więc plan tego 
trav.::ozicl?ny, seledynowy. . nych pod wpływem uczucia miłości. rodzaju dałby się bardzo łatwo urze-

9tadki, kratkowany, paskowany, Dość powiedzieć że w ciągu roku 1926 czywistnić. 
kwiatkowany, kropko:vany. w samym tylko' Paryżu dokonano 15 Te wyspy miłości - wedłu~ zdania 

Czer~ony? C~erwony! !morderstw tego rodzaju. wielu - stanowiłyby Jedynie wlaścl-
Gladk~? Gladki ! . , , Dz;iA juź parytani·n czy paryżanka we rozW!iązanie sprawy. Bo oszala-

. - Co_s w t_Ym rodza1u„„ 1 ak, co~ ta- ilie biega do adwokata, b'' starać się o łych z milC>śoi przy takim Porządku rze­
kiego. ~z~ me ma pan me innego. Te rozwód; wcale nie czeka na wyrok s<\- czy nie trze.ba byłoby prowadzać na 
raz pan Juz. zna móJ gust, dowYt bo każdy satn sobie wymierza sżafot, nie trzeba byłoby zanwkać w 

Slo\'."em. . . sprawiedllwość1 chwyta za rewolwer I więzieniu; wystarczyłoby wygnanie na 
Pan.i Ję<lzorktewiczowa. strzela. A gdy z tego wynika proces, wyspę, na której ci zbtoolliarze byliby 

sąd najczęściej zwalnia mordercę, szcze śo~śle między sobą, nie stanowia.c dla 
Młn,ie, jeśli w roll oskarfonego jest ko reszty społeczności żadnego niehezpie­
bieta. czeństwa„ Mogliby oni być srroźni wY-

- Czy nie ma pan jeszcze czegoś 
Jnneg-o? - pyta po raz drugi pani Ję~ 
dzor ki ewiczowa. 

- Pan ma maty wybór ..• - odzy­
wa się nagle ukryta dotychczas w cie­
niu przyjaciółka pani Jędzorkle\\mczo­
wej. 

(Pani Jędzorkiewlczowa nigdy nie 
idzie sama po zakupy. Zakupy? Niech 
tak będ7.oie !). 

- Proszę bardzo... Może pat1i zech 
~iałaby się pofatygować do naszego 
składu na czwarte piętro. Tam mamy 
też wielki wybór. 

Dobrze. Pani Jedzorkiewiczowa i 
iej przyjaciółka fatygują się na górę. 

Wiedzą o tern kobiety francuskie, łącznie dla samych $iebie, leci je~t to 
stąd też właśnie liczba ltlarderstw. do- juz sprawa zgoła drugorzędna. 
konywanych pad wpływem miło~ci, Pomysł ten w miarę dyskutowania 
stale we Francji rośnie do tegl'> stopnia, go w prasie, z;y~ku)o coru więcej zwo­
iż w żadnym innym kraju stosunki te lenników. Zresztą d w świecie, z któ· 
w przybłl:tenlu nawet nie są podobne. rego zaiwyczaj rekrutujtt się ci miłoś· 
W opinii paryskiej powstało zrozumb- ni zbrodni arze, ten plan wydahtnla na 
le zainteresowanie i wzburzenie z tego W'YSPY nie dzielą odstraszająco. Niektó· 
powodu. r.zy uttzymuJą też wobec tegó, że wPtć> 

Nie bez pozorów powagi pewna wadzenie owero planu w tycie tylko 
część prasy francuskiej wysunęła pro· przyczynatoby się do jeszcze wydatniej 
.Jekt, by wszystkie kobiety i męźczyzn, szego załatwiania st>orów m1~osnych z 
którzy popełnili morderstwo z pobudek bronią w ręku. 

o'Cie i za:kocbacle slę w przysto}nei pan 
rtie. Praktyka dowod'zi. że 
małżoukowie tak dłu20 .tyJcl w zi.:odzic. 

doooki nie wyJetdtai~ na wie~. 
Patiu z. zaćhciafo się Wyjechać dó 

UdL Pojechał. l 
zakochał 1łe w łOdziance, pann:e Róży P. 

Zaczęło się oczywi~i.e skromn-e, ni­
by na żarty, ~le juź po miesiącu wiado­
mo był-o, że mi~dzy p. :Edwardem a pan­
tJa Różą z.i.:;z.fo co" c<> potocz.rHe uazy­
wa siQ „cgaltacj~ serca". 

Pa'!1i Wiera wyczuła, że w powietrzu 
unos:j si~ .oapach flirtu, ale nie przywi,1-
zywata do te(o p<>cz4tkowo wkllc:~j 
wagi, g-dyz sadz.ita, te flirt ten prędko 
S·ię skończy. 

Za swą lekkomyślność srogo jednak 
-Odpokutowała. Okazało się, że to już nie 
byJ flirt a „prawdziwa" miłość; na kó­
r• ni~ma rady. 

Pan edward po powroc:ie z letniska 
ooczął tanledbywać żonę 

nie p.J:zyc.hodtiił wiecrorami na kolację, 
·wra.ca~c dopdero późno w nocy. 

Pant Wiera PQstanowila przystąpić 
do 1~4dacj! .erotyctnyeh żaJ)ędów jej 
ma~nka. Zac!ol11 męta Inwigilować. 

Przed~wseystkiem &konstatowała, że 
panna Róża jest w Warszawie. A wJę.c 
tłówny dowód rzeczowy był na miej­
scu. 

Afie to jesacze nie wszystko. Trzebtt 
złapać męta 0 in fłatranti". Powolutku, 
n~ sJ)i~zyć Się.„ 

Pewne~o wieczoru 
i:aawa.bła m ża ~ Jak4ś pania na ulicy, 
Poszla. za n~mi. To b_yló wieczorem. Mąż 
wszedl ze sw~ towarzys21ką do gmacłm 
Te~ttu Narodowego. Przedstawienie 
trwało triy ~odziny, ale zdratd'Zana mat. 
tonka czekała wytrwale na ulicy. 

WyszU. Odra:tU. pozmata, ze tą damą 
była panna Róza. Ta lódz.łanka !.. Cóż 
to, czy w Łodz;;; brak mężczyzn? .. To 
one tnt1$Zą at VI Warszawie wyłapy­
wać cudzych meżów? .• ~ pe>myślata. 

Wsiedli de> auta. Panl Wdera w dru­
giem aucie za ntml. Zakochani 

zatrzymali słe 1>ued hotelem. 
'P.ln~ Wiera za nimi. Numerowy po 

otr.zytnaniu napiwku tdraid'zlt immer po­
koju. w któt:Yitł zamknęła się zakocha. 
na para. Pani Wiera zapuka.Ja. 

Pan Edward s~dz~c. te to l"Olicja. 
k6ra dość często pr:tel'>rowadza rewizde 
w podobnych loklikach - otworzył 
drzwi. 

- Ntmnno tak. .. _. _____ .--a __ _..., 

T'l'Ud'tto praoiet pr~puszczać, że 
pan Edwa:rd zamkrtąl si~ w hotelu ze 
swa tt>warzyszk~ w celu uczenia się 
na pamięć stówek fac:ńs-kioh - nie bę­
dziemy więc opisywali w jakim stanie 
pani W~era zastala swego młtlź:onka ' 
jego kochanicę. 

Wyboohł skandal, o mało n::ie doszto 
do rozlewu krw.l, narazie jednak polaf y 
się tylko łiy i \Vłaśclclel hotelu szyb­
ko t w.rodzoni\ sobie ztęczn<.>ścią z.likwi­
dował zatarg, 

wvnucakc cały tróJk t małżeński 
na ulicę. 

Tera'ż r<>ZPoC~a si~ gra w otwarte 
karty. P. Z. awrócił się do rabina z proś 
bł\ o udzielenie rozwodu ł Zi()d'ml się na 
następująće koszta: 

Tam tak samo - półkli zapełnione 
to,varami. 

IO.OOO złotych &Ofó'Wk4 i pt~ tego 
. . . zobOwl.zał slę w ciągu trMCh Jat płacić 

Ale pan.i musi się pofatygować na prze- mu t czoła. S1ęga po nozycz:k1. zOtl«,, pa lOO Złotycb ty&OdnJowo, odda· 
Gabardlna, popelina, szewiot; serge, 

wefna, aksamit, welur. 
Czerw-Ony, żółty, brottzowy, blado­

niebieski, bladzfojniebieskl, bordeaux1 

oranste, miedziany, biały lila, z•ielony, 
liścl oziełonY, trawozielony, seledynowy. 

Gtadki, kratkowany, paskowany, 
kwiatkowany, kropkowaff" 

- To nic jest prawdziwy czerwony 
kolor. Troszkę jaśniejszy. A pozatęm 
troszkę mocniejszy. I nie taki blady. 
l uż wlidzę, że pan tego nie ma: 

Sprzedawca rozwiMł sto dwie be· 
le. Ale mimo to nie traci cierpliwości. 

-- Łaskawa pani - uśmiecha się 
nprzejmie - mamy jeszcze jeden skład 

ól·wko. Tam SE\ towary wprost z fabry -:-? lle metró~ zyczy sobie łaskawa i•c jej również mieszkanie. 
ki jeszcze nie rozpakowane. Móże oa- r>am. . . . Panł Wien nie chce jednak z.g-od2'Ji·ć 
111 zechciałaby się tam pofatvrtować. - NI~ ..- t>dPoW1ada spokonue . Ję• się na udz;elen1e rozwodu, gdyż jak 

Pani Jędzorkiewfczowa I jej przvja- dzorklew1c~wa - nie mam zamt~ru twi'erd~ wtajemniczeni przygotowuje 
ciółka fatygują się na drugą stronę. kupić. Chaatam tylko pokazać PUYJa-1 a. 1 1 Skład mieści si~ w i>iewnic" pełno ciółce, towar. z któreio szyję sobie suk gema ny P att zemsty. _ _ 
tam skrzyń, worków · paczek. nię. Towar ten kupiłam u patiskie~o 'tw·. 

Setki. konkurenta Szmułowrcza, ale teru, gdy 
Pani Jędzorkiewiczowa prosi, by jej chciałam obejrzeć, już zabraklo. A 

wszystko pokazano. Więc bardzo panu d.ZJiękuję. 
Nareszcie, w ostatniej paczce zna· Bierze swą przyjaciółkę pod rękę t 

lazła. wychodzą, mówiąc do siebie: 
Gabardina. czerwona, gładka. . - A jednak u Sunulowicza jest 
Prawdziwy kolor. Taki, jakii.ego (większy wybór„. 

chciała. ,Jo Hanu Roesler. 
Sprzedawca odetchnął. Pot spłvw• (tłum. Boa). 

TeA 1'R MIEJSKI. 
J~zcit trik(> kilka dni grana będz,ie w tea· 

tr~e mtejsłclln wielka rbW'kl w 16 obrazach l). t. 
„Paryt ...,.. t.ód.i" St. feUxa w wYk~·!lanłu zesp0-
ru a,rtystów teatrów ł~klch. 

Dotychczasowe przedsta'Wlienia ciel'l z~ się o• 
irom11em J.l'()W(Xfzenf~m. Pnty J)rzepeln~n<ij sta. 
le w'łdownf. 

Pccz_.et o lłódi. a m. "5 wiacz. 
Ceny od SO ~. do 5 zł. 
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Chaplin uzyskał wolność Turniej wytrwałości w tańcu 
za młljon .dolarów. na szosie między Venice i Los Angelos. 

Niepoprawny król wesołków filmowych Oryg1nafny111 zawodom przyglądało s1q 300 tysu1cy 
. ' . 

żeni siq jodnak podobno po raz trzeci. widzów. 

Proces rozwodowy Charlie Chaplina . Chciał się wykupić, ale Lita Gray po:s!a­
nakońc:iyr się pomyślnie t. j. wyplace- nowila drogo zwrócić mu \volność. Tai-­
niem b. żonie Chariicgo jako odszkodo- gi trwały czas dłużsny, a.ż wresz.;ic z 
wania okr~gtego miljona, z czego SOO tru<lem sklon:ono ją do przyjęcia m1ljo-

Niejaki Conners w Los Angeles (Kali 
fo rnja) zon:ranJzowal mecz niezwykły, 
bo \vvtrwafości w ta!1cu. Terenem, na 
któryr11 ten mecz miał się rozegrać. o­
brano między piękną · mic.iscowością Ve 
nice a Los Angelos. Do turnieju przy­
stąpiło 300 par. a zwycięska otrzymać 
miafa nagrodę w sumie tysiąca dolarów 

tysi.ęcy p.rtypada na nią, a 200,000 na na dolarów... · -
dwofe dzlecł. T_ak tedy skonczyla się druga p.omyi-

Oslem pelnych miesięcy trwała ta ka_ życiowa wi~lki~go aktora .. 
tragikomedja, która całą Amerykę u- \V, an:ierykanskrch koł~ch ~lmowy~h 
trzy.mywala w niematem ·napięciu, a gen p~nuJe Je~na~ przekonanie, z~ Chap!rn 
jalnemu arty~cie odbierała o~hotę do medlugo oze111 się po raż trzec:" 

Startowano z jedne.i z sal balowych 
w Venice o godzinie 4 popołudniu. W 2-
dlug planu należało najpierw kilka go-

pracy. ..!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Uta Orey byla już drugą, z kolei 

żoną Charliego. Chaplin poznał ją jak!> 
16 letni~ d~icwczynę w wytwórni f.il­
mowei, gdzAe nie ukończywszy naw~t 
szkół zaangażowała się na statystkę. 
Początki byty p:ękną idyllą. Młoda pa­
ra 28JJ111ieszkafa we wspaniałej willi i pę· 
dziła beztroskie życie. Niebawem jed­
nak na horyzoncie ukazialy s;·ę chmury. 
Lita Grey stała się n:ieslychanie rozrzu­
tna, wysokie zarobki męta ledwie wy~ 
starczyły na zaspokojenie jej zachcia­
nek. Ustawiczne któtn~ sttumiły w gen­
jalnym aktorze radość życia, stal się i)O , 

sępny, zaniechał pracy i ledwo doko1i-1 
czyt nawet wspaniałego filmu „Król 
cyrku'·. 

W styczniu r. b. Lita Gray porZtUcila 
męża i '\rystąpJa z szeregiem niebywa­
łych zarzutów, rzucając cień na charak­
ter Wielkiego aktora. Nieporadny, zgnę­
biony Charlie próbował się bronić, ale 
cóż mógł wskórać, skoro akt oskarżenia 
wyliczał jego przywary ~ błędy aż na 
48 stronicach pisma maszynowego? 

Smlitła kradzież na 
poczci1 barllńskiBJ. 

Urzędnik pocztowy ukradł 
przekaz na 80 tys. mk. 

Berlin, 25 sierpnia. 
\~' jednym z urzędów · pocztowvch J 

dokonano dziś niezwykle śmiałej kra~ 
dzieży, której ofiarą padł list wartoś· 
ciowy na 80 tys. mar. 

Kradzieży dokonał urzędnik poczto· 
wy, za którym rozesłano listy gończ.e. 

SPLENDID 
WKRÓTCE WKRÓTCE 

Ostatni podwójny program! 
Najnow51y film będący dotąd tematem oiywionych 
sporów l dyslłusji, jako nieporuszone dotąd zagad­

nienie p. t.: 

]) „1111\111\ Kl\nl\LJI\" 
rtiezmiernie interesujqcy dramat w 10 akt. 

W rolach głównych: 

MA~J Pftf V~~l, Hf L [ff A~Wl[K i M~Hlf ftl[ll. 

Z) TRZECI SZWl\DRDn 
S%tuRa erol)'cina w 10 aktach, osnuta na tle popu­

larnej powieści 

Role główne odtworzą: 

Klara Rommar. Paweł Haidamann 
I Ernest VBrBbBS. 

dzin potańczyć w sali balowej, poczem 
dopiero tańcząc naprzemian wszelk'e 
tańce nowoczesne, skńerować się id::i.c 
drogą do Los Angelos. Orszakowi t~ · 
mu towarzyszyły dwa autobusy, zabra 
ne na wszelki wypadek, oraz dwa sct­
mochody ciężarowe, na których roz­
mieszczone zostały dwie grające na­
przemian orkiestry. 

Turniej mlal być zakończony w ~al1 
balowej w Los Angelos, gdzie pary mia 
ly tańczyć dopóty, dopóki! nie zosta1Jie 
jedna tylko para zwycięska. 

Nic dziwnego, że wzdłuż tej d:·v~i 
zebrało się około 300 tysięcy widzów. 
Już na merwszej stacji sto par wyc.1ia­
lo sle z konkursu, a dalsze pięćdzi~s' ąt 
par ustąpiły przed Los Angeles. Ody 
pozostałe o 11 wieczorem dotarty do 
sali w Los Angelos, wiele z nich zem­
dlałQ; to też pogotowie ratunkowe na­
prawdę miało co robi~. 

Wysiłki lekarzy w kierunku przer· 
wania tej nierozsądnej zabawy nic o­
siągnęły skutku, uporne pary tańczyły 
więc dalej, blade ze zmęczenia. Ostat­
nie otoczyli fotografowie, sprzedawcy 
różnych środków orzeźwiających oraz 
agenci teatralni 4 kabaretowi, k!órzy 
tańczącym proponowali bardw nic;az 
korzystne umowy. 

O godzinłil 12 \V południe, czyli w 
20 godzin po rozpoczęciu turnieju pró­
ba została zakończona, a nagrodę roz~ 
dzielono ~d~y dz.teslęcioma par uti, 
które aż do tego czasu wytrwały na 
sali. Aby pocieszyć tych, któE~' Ptze­
grall, Conners ut>ewnia, te wkróke u­
rządzi nowy turniej. 

Szofar 11strz1łony 
prz~z pasazera taksówki. 

Magdeburg, 25 sierpnia. 
W czotaJ na szosie Pod Magdebur­

giem znaleziono taksówkę, wewnąL·~ 
której leżał z prtestrzelona gtową szo­
fer Walter Wutiig z Llpska. 

~ledztwo zdołało ustalić, że zabity 
on został przez swego pasażera. 

ślady nóg wskazywały na to, że 
zabójca bezpośrednio p0 dokon~nej 
zbrodni zblegl kierując się do przydro:t 
nego lasu. 

r 
dziłern ją z powrotetn do pokoju i rosta- siątej przybyła jakaś młoda niewfash w 
wiłem przy niej str6żkę. szarem palcie i kupiła taki sam sznttrek. 

A. E. MASSON. 

Czarna Julka 
Byrka wyciągnął suknię i począł się Pucman zamykał jut !klep„. Pokazałem 

jej bacznie przyglądać. Po obejrzeniu mu fotografję panny Julji, którą utrzy­
sukni wręczył ją Ryszardowi i tamyślillmałem od pana komisarza i właśdciel 
.się głęboko. sklepu <Xkukł, ze ta panienka kupiła 

Ryszard począł oglądać suknię 1ecz właiśnie wczoraj ten sznurek. 
Sen&acyjny romans .spółczestty. nie znalazł w niej nic pode}rtaneg~. By- Na schodach zapanowało głuche mil· 

'- l'l!i'C'«Xm:ci~i&Xi!!QOC:«ocui~ ła to bardzo ładna sukienka, upiększo- cz.enie. WszyscY, zaniemówili .z p!'zeraie 

15 
na falbankami, ale nie warto było nad nia. 

. ) nią się zastanawiać. Nikt nie śmiał spojrzeć na Wojdana, 
Syrka nie ustawał ani na chwilę w Tu już niema co oglądac - rzel\ł Ryszard ze zdziwieniem spojrzał nil nawet Rystard odwrócił się od niego. 

prłlcy. detektyw - Sądzę, ż-e nikt nie ośmieli Byrkę który obserwował go z u.śmie- - Tak, to jest bardzo ważny szcze• 
Z·bliżył się do toaletki i po po:zą iku się wejść do tego pokoju? chem na twarzy. gół _rzekł Syrka troszkę zmies;;any. 

otwierał wszystkie futeraliki, w których - Nikt: Oprócz Małgonaty. - od- - Gdy pan Ryszard obejrzy suknię Wszedł na schody, a za nim pospie-
schowana była biżuterja panny Julii. W parł komisarz. - rzekł detektyw - to pójdziemy na szyli wszy&ey, zmierzaiąc do pokoju Mał 
jednym czy w dwó~h futeralikach zna.- Ryszard nie mógł zrozumieć poco -;ą górę i posłuchamy co nam powie Mał- gorzaty. 
lazł drogocenne rzeczy, reszta była pu- te środki ostr-0żności. Nawet Wc.idan się gorzata. 
sta. zdziwił. Byrka wyszedł z pokoju ostatni zam-

Jeden z futerałów Byrka tak długo _Czy ta dziewczyna cz;uje się już kriął drzwi na klucz i schował go do_kie-
trzymał w ręce, że Szpicberg nfocierpli- lepiej? _ zapytał Byrka. szeni. 

wie począł się przechadzać po pe>koju. _Nie o ·wiele.„ ~ odrzekł komisarz _ O ile pamiętam, pokój Małgerrzatv Stróżka otworzyła drzwi. M1łgorzata 
- Przeci~~ pan widzi, z· e ten futerał · t · · kł hod · ho siedziała na krześle, opierając .•ię o po· 

'U - chciałem skonstatować w ia!<ie.j suk- }es wyzeJ ... - rze . we ząc na St. -

jest pusty„. - rz.ekł raz.drażniony. ni wyjechała panna Julja,, <lllfego na dy. · ręcz. Była blada :i zmęczona. 
,Wojdan wszedł szybko do pokoitt. krótko przed pańskiem przyjściem spro \{/ tej chwili zbliżył się do nich ja- Na widok przedstawicieli poHc ji P™' 

, - Tak, widzę„. - odparł Byrka. d .1 d . . b . kiś męzczyzna, stojący w sieni. Niezna- niosła się z krzesła. Wygląd jej 7.g!ldzał 
B ł f t ł od dł . h b _. . wa z1 em tu tę Zlewczynę, ze y u11 po- . łk · · · B k" 

Y to u era. ug1c ' ~'·1anto- kazała czego brak. jomy trzymał w ręce kawałek sznurka. się ca ow1c1e z opisem yr 1. 
Wych kolczyków, prawdopodobnie tych · _ A, pan Kowalski! - przywitał s~~ Małgorzata wyglądała na 35-cio let• 
samych, które Ryszard widtiał w przed- - Z~stawił Ją pa~ samą _W po~~uiu? z nim Szpicberg i następnie zwrócił się nią kobietę, była wysoka, bar i:: z~, s ~a1 
dzień morderstwa w ogrodzie. - Nie.„ Ani na Jedną -:;nw1lę. By- do detektywa - Panie Byrka, JLiŚ zra- krzepka a przytem wzbudtająca pełne 

- Pan pozwoli, że zobaczę .. - rzekł łcm z nią razem w pokoju i nie spusz,:~a- na posłałem pana Kowalskiego do skle- zaufanie. 

Wojdan wyciągając rękę po pudełecz.ko łem z niej oka, pu z tym sznurkiem, klóryrn ud11si.•r..o Na twarzy jej malował się jesz.cze n:e 
- Tak, tu były jej kolczyki.. - dodał - No i gdzie ona ~prawd.zała? Steinową„ opanowany przestrach. 

pó chwili, zwracając futerał. Szpicberg otworxył szufladę w ko- Byrka podszedł siybko do .i.<owal- - Mój panie!.. zaczęła prosić błagr:.1-
To był pierwszy wypadek, gJy Woj- modzie, gdzie leżała suknia. skiego. nym głosem - Niech mi pan pozwoti juz 

ROZDZIAŁ VI. 

Kontakt z zaświatem. 

dan wt-rącił się do śJ.edztwa. Dh I\ysztu·- - Kazałem jej prędko skończyć ·- - No?„. Dowiedział się pan czegoś? stąd odejść„„ Wolę już pójś-ć do -.vięzie 
da było to jasne. On właśnie podarował ciągnął dalej S1ipic·berg - g<ly ujrui?em - Tak, proszę · pana - odparł Kc- nia niż tu zostać„ Nie mogę dłuże j pozo 
\e kolczyki Julji. ze nadchodzicie. Wyjęła tę suknię i po- walski - Do sklepu Pucmana na Fridrich stać w tym domu, gdzie leży trup moiei 

Byrka odłożył futerał i poszedł dalej. wiedziała, że nic nie z~in_ę_ło. Odprowa· strasse wczoraj o godunie pół do d;m:- pani„. (D c,r, l 
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Promocie w szkoła of1cers~1e1 w Bydgoszczy. 
r 

Polak pode1mufe lot nad Oceanem. 

W Bydgoszczv pr0im>want 1.0stali w ri. roku nowi oficerowie, kt6rzy uko.ńczy-1 
U szkołę Oficerską. - Zdjęcie nasze przedstawia chwilę odczytywania ro.ty 
przs:lęgi w obecnOścJ insp. annji jen. S kierskieg<>. (x) 

Kapkan K o w a 1 c z y li poopilsai umowę z amerykanskiem konsorcjum 
na przedsiewzięcie lotu ponad oceanem. Zdjęcie nasze przedstawia chwilę 
podpisyw;inia umowy przez kapitana Kowalczyka (x) z radnym z Chicago, 

p. Adamld1:wfozem (1). 

Wystawa 
loto·f ilmowa 

w Warszawie 

ttSwłęta z Koennersreuth'' 
Ciarpi na chorobę. która nazywa sic „stygma· 

tyczną nauropatJąn. 
zapowiada się niezwykle Dalsze · szczegóły o Teresie Neuman, która płacze 

interesująco. krwawemi łzami 
Dzięki porommiem11 się wystawy z i ma na rqkach, nogach, sercu l glowuJ stygmaty. 

,Polsk.iem Radjem'' .pogawędki kittema- O . kł h ..1 • k h · · • · • ......... _: t-•-.J ~.....: · ł 
:ografńClZine, któne rosła.n wytł'Oszone . n~ezwy yc r..1~w1s a; 1asnoW1- ~ą 1 „"'""us .... e -iny aram--:1.....,.e 1 a-
la wystawie p.rzez wybifuych ptizedsta- dz.enta 1 _stygmatyzac:J1, ktore za:ho;dzą c1ńskie. Teresa doko~ywa tez cudnw­
wicieli kinemat-ogra.f;i, krytyków, rety- u {"zw. swtęta z. Konne.rsre~ł.h, c?rk~ u- nych wrteczeń modll\Wą. „Jak zapew-
1erów, literatów itp. będą udostępninne 1~ogiego kraw~a z. austr1.ack1e1 ws1, p1sa- nial mn1e proboszcz,. ~leczyła ~ ~e­
łla 90.000 abonentów p-olskiego ,,R.idja'. liśmy obs·zenl1e parę dni temu. wną staruszkę z .cł.~~lnego par~ nóg1 

· · · · Objawami t mi zainteresował się też oraz pewnego wiesntaka okolicznego, 

15 lotarja państwowa 
V-a k/asa-14-y · dzu2ń. 

S.000 zł. m. 29857. 
3.000 zł. n-ry 57675 69065 77464. 
2.000 zł. n-ry 9158 49009 56264 78564 

8~323. 

1.000 zł. n-ry 19241 26382 29934 
35033 41592 42374 54794 56620 62011 
81156 82771 92063. 

600 zł. n-ry 974 3840 19110 29220 
36956 46926 50482 62123 70634 75855 
sos 86483 93866 101709 104536. 

500 zł. n-ry 9566 13959 27687 
36583 38514 43141 44843 47628 
54845 65538 74674 84127 86991 
90319 92648 100821. 

32394 
527% 
89541 

PolJlłlędzy prelegantam1 znajdujemy l k . • ~· dr B d .k kt. który spadłszy z dr7..ewa, doznał b'łrdz.o 
1a.z:wiska: L. Belmonta, W. Biegańskie- e ałrz; mehmteVc 1'. h. ogza?

1
1 ·.n" odrył silnych obrażeń wewnętrznych''. 400 zł. n-ry 2439 5816 8636 10675 

fo, reda L Bruna dr J Brodzkiego St na amac " ossisc e et uni; z a · 14291 17802 18035 19817 20679 20947 
Dobn~ki· '. M .Dede k" i krótką relację o zaobserwowanych przez . Dr. B~gdawk .w ten sposób konklu- 22511 22844 24412 26702 29248 29528 
i:ł'' d ~oF re\tm · d r 

1
A ·{/ ' siebie faktach. duJe swo}e uwagi: „W oszustwo w tym 30169 30337 30661 31962 32040 33295 

:-'z.aJSmTon Ja'·k t-' ~ a.nad K' · Y1;.:_ - ". er~ St·w1'er.3 -ił on r6wnież na poosta wie w. ypadku ~ie wiet"ze. ~ie tylko, dlatego, 
. , . .a uuow1cza, re . 1rcunera, re-z . UL , • • T ze z luclzktego stanowiska dziewczyna 34700 35637 37341 37778 42976 44881 
Machowica, prof. T. Pruszkowskiego WJarygodnych sw1adectw, ze eresa b'ł , . kn .1 • . 45504 46289 47198 47219 49490 52401 
" · L S 11 · M S A Sł· · ' Neumann istotnie od .c-dlJia 1926 r nie zro 1 a na mme ia. ćl'J epsze wra~erue, 55945 57070 58976 62679 64697 66030 
·~· · zy era, rez. · zaro, ·. omm • • 5 „ „ . lecll; pr:zedewszystk1em dlatego, ze od -
1k1ego, A. Struga, J. Starozewskiegi:>, J. przypnuJe stałego pokarmu. ant płynne- dłUJŻszego czasu zna'du·e si on:i od 61636 71634 73924 74384 76060 7754-1 
~mosarsk~ej, z. Porębskieg~, reż. L. go. Jedyne~ i.ei ,Po~ywieni~m je~t l<aw:a nadzorem duchowi~ńAwa k:tolicki:go. ~9403 80016 81484 ~1566 83057 83069 
frysta:ia red. M, Wańkow1c:za, K. lży- łeczi:k, host)'1 ~w1ęte1, . kto.ra JeJ pooaie Ta okoli:amość wyklucza świadome 83400 84769 85596 %451 96756 100019. 
r~w:Skiiego, r·ed. J: R~na: dr. S. Zahor eodzie? n~ ł~ce t~mterszy proboszcz. wprowadzenie w błąd kościół katolicki, 300 zł. n-ry 966 142.S 2774 3395 5515 
iku71, red. A. Zagorskie~~ 1 l'led. M. We- ~d W1elk1eg_o Piątku 1926 r. zaczęł;: który w tych wypadkach jest bardzo kry 5·743 6057 7292 7669 7814 8770 8822 
"On.te.za ora.z P· Kołodzieiczyka. :1ę ~zywac na rękach, nogach, sercu 1 łyi:Zny i bardiZO surowy. Jej nadzór nie 9259 9402 11155 12013 12208 1246l 

„ł~w~e !eresy Ne~man. stygmaty. Oto, wyklucza wprawdz.ie, by dochodzenie po 13161 13181 13957 16438 16893 17047 
KONKURS Fll.MóW NA WYSTA- c~ widz.i~~ w peWle.n.,piątek . (ra~y te ~o- dobnych wypadków w szpitalu świeckim 17185 17273 17367 17516 19455 1997;J 

WIE, wi~~ na1mt;e~ywnie1 występU)ą w ow a więc w odmiennym nastroju nie dało 20449 21057 21229 24155 24444 24534 
Prace -0rganiz:acyjne pr.zy konkursie dzren) .wy.nueniony le~rz: , innych ~vxników, lecz wyklucza myśl o 24845 25281 25474 26434 26971 27853 

25-u najlieps.zych z pośród dotychczas „Widz:iałem 29-letnią tą ~z~ewczynę oszustwie „. . 28004 28548 30028 32195 32702 32804 
wyświetlanych w Polsce filmów dały nad :,._;zie. Krew płYfęł~..!.fL~ oczu. r.~ 33162 33305 33480 34246 34453 34684 
spodziewane wyniki. Lista z<Słosz;eń zo- WI ~ krew na •YJ11 ~em na z· . k „ . . _.J 1 , 34936 35720 36701 39651 41674 42043 
>lała zamknięta. "' ' jej koszuli plamy krwi w okolicy środka . iawis .a sty;gn,iatyzacJ-i 1 n~eZ<iO nos- 45572 46924 46057 46053 48413 48645 

Z.głos.zono do konkursu 60 filmów .z piersi, a drugą n~o. na lewo w okolicy ci do przyJ°,1owama . poka~ow przez 49362 49489 49983 50699 50934 51293 
których k•omitet organbz.ac jn .sta~v ser~. Pozatem widziałem ~rzy_ lub cz~e- bardzo długi czas, me.z~ozu~iałe w nor- 51601 52609 53161 53271 54134 55840 
usu,nął 14, jako nie nadająl eh 7 · ry inne k~awe p~amy ~telk~ci p1ę- malnych \~ar~i~kacp fJZJO}OĘ"JCznych„ po- 55873 56327 56551 56590 57659 57786 

Z ozosłał eh 46 komH!t kw!tifika.- ci~IH.arkówkt zlewa1ące się w 1edną ca- wt~rzały się JUZ wttelokTotmi' u na1roz- 58585 60323 61052 61095 61113 61262 
· p ,_, y 25 . ·1 h łosc . ma1tszych osob. 61784 62634 62740 64496 65582 65709 cy1ny wy1J11erze naJ efjl;zyc . R. , . .

1 
· · h 

ownocz~sme z nas:i emem się tyc Pierwszym człowiekiem, o który:n G6648 67155 68287 68739 69702 71319 
ZŁOTY MEDAL · DLA NAJLEPSZEGO stygmatów, &iewczę popada w ek~ta~ę. wspomina historja, że otrzymał łas!ię 71353 72262 73025 73526 73783 74352 

FILMU. Z niezwykłą plasitycznością szczegółów stygmatyzacji jest św. Franciszek z As- 76928 77324 78135 80073 81885 82442 
. opisuje mękę Pańską, którą widz:i. Zda- syżu. Lecz prz;edewszystikiem własnoś- 83216 83755 84196 84903 85172 86395 

Prezydent Słomiński przyjął przed- n:a stę jej tai oglądać jak żywo męczeń- cią tą były ob<larzon.e bardzo liczne ~ko- 86980 87796 88144 90108 90328 91391 
stawicieH komitetU origanizacyjnega wy- s~o św. Wa;wrzyńca, zesłanie Ducha biety. Wystarczy wymienić świętą Te.re- 92270 93251 93294 93489 93665 93900 
stawy i ofiarował złoty medal za film, świętego i przemienienie Chrystusa na sę, św. Kataf\zynę ze Sienny, słynną jas 96047 96696 97051 97376 99605 10002S 
który zostanie ' zakwalifikowany przez Górze Tabor. Odczyt.uje z wszelką łat- nowidzącą Katairzynę F.mmecy, Marię 100769 102627 103913 104617. 
jury jako na-jlepszy z 'pośród wyświetlo- Mori z Tyrolu (XIX). i Ludwikę Lateau. 
nych dotąd w Polsce. Ta ostatnia jest wypadkiem o tvl~ 
POLSKA PRODUKCJA FILMOWA. ciekawym, że jej objawy badano grunta- ftil.ibogafSZB firmy Ś\Vllłl. 

„Zew mor.za". „Martwy węzeł", ,,Kom.en wnie i dokładnie na klinice w Brukseli. 
Jedną z największych atrakcji Wy- dant", „Huragan'' itd. Owa Ludwika Lateau, ur. w r. 1850, c::-ó- Według spi.su, sporządzonego w SL 

stawy będzie dział wytwórczos'c1' po!- wnież CO pjątku krwawiła na rękach j UO z· d h 1 ,_. ł 
GALERJA GWIAZD FlLMOW {CH . ie .noczonyc w re>KU uu·ieg ym, j~st 

skiej traktowa.ny historycznie i obraw- · • . gach, wpadała w ekstazy i przez kilka 
wo. Zarz.ąd wystawy zwrócił się do Ns.zy~ lat od .r. 1871 aż do r. 1~73 nie p~zyj~o- tam dzies~ęć przedsiębiorstw, który~h 

Liczni miłośnicy kina będą mieli spo;. stkich więksizych wytwórni zagranicz- wała z~~y~h . pokainnow, z W)'Jątkiem wartość wynos.i około jednego miljarda 
.sobność p11Zypomnieć sobie pierwsze - nych oraz krajowych biu:r wynajm~t fjj. Komun71 sw1ęteJ. dolarów [lub więcej). 
jakże dalekie: filmy ktajowe z Polą Ne- mu z prośbą o nadesłanie portretów fo- Zbadany · był fakt dokładnie przez Na pierws.zem miejscu sfoi U.S. St.c<:l 
gri i Lyą Marą, vvykonane w wytwórni tog.ra.fioznych napwybitniejszych arty- współczesne duchowieństwo ka.toii:::kie Corporation. (2440 milionów dolarów}, 
Sfinks, rzucić okiem na plakaty i prog- stów i artystek z ich własnoręcznymi z b'.skupęm Dumonte-m z Turnai, i .;>ow~ Sauthem Pacifk Railroad (2147 mili-'.l-
ramy kinowe z przed 20 lat, poduma.ć podp~ania c.elem wystawienia tej kolek- szechnie uważano Ludwikę za świętą. 
smętnie nad wykr,isami. przedstawiające cji na w:dok pubMczny. r Kw<:stją tą zainteresowały się też i k'>la nów); Pansylvaniia Railr-oad (1819 m.;J­
mi nikłe rozmfao.ry rodzimej produkcji w Wobec gorącej sympatjj jaką li~z.nP. fachGwe, specjalna komisja uczonych jonów dolarów); Telegraph and Telzphon 
stosu.nku do kolo.$alneg<J rozmachu wv- rzeSJze miłośników kina darzą swo:ch poddała obserwacji ową świętą i przy- Co (1646 milionów); New York C.:!ntral 
twórczości zagratjiczn~j, w.reszci~ •)bej- ulu?i~ń~ów, z.daje. sję n~e. ~egać wątp!i- szła do przekonanfa, że .c!;rpi . ona na Railroa.d (1449 m:Ijonów dolarów); Sta.n­
rzeć p~miątko~e . focosy ~ rekwizyty z wosc1, ze t3; szczęshwa :mqatr;wa zarzą- ,.stygmatyCZJią ~eurOip•at!ę • Jei WY_Pa: da.rd Oil of Nef Jersey (1469 miljonów) . 
:ławni~~ozyc~ ft~rno':" . polskich. . . ' du spotka s'.~ : o.gólnem i;zna~1em~ . . dek :WY~~ołał w owcza.~ zywą dyskuJJę 1 Union PacHice Railroad (1140 mil jonów 

ZnctJ·dą się rowmez .w tym dZ!l.ale ci:- W galen1 :gw1aizd zna1dą się rowme.z dosyc. wielką nawet hceraturę naukową. dolarów); Atch Tap. and Sante Fe Rai. 
kaw.~ fr~grnenty .z atelier, odnosząse s1ę portr~ty artystów, dotychc.zas u nas je- Ludwika Lafeau umarła w r. 1883. lroad (1071 miijonów); General Mot::>rs 
do ~1lmow polskich, nak_rę~::11nych obec- .szcze . nie :z.nanych i wvstępująf::y . .oh w Kościół katolicki w sprawi'.! stygma- Corporation (915 mril jonów dolarów) 
n~e 1 s.zyli;owanych na. na~bhższy ' . ~·ez~~ sizereg~ f:i!mów zapowiedzianych na se- tó:V. dotych..c.z~: nie wypowiedział swej wreszcie Ford Motors Co (SOO milj::móV.: 
zimowy, iako to: „Z1em1a 01b1e;:ana , zon 11ajbhzsizy. oflcialneJ opmJ!l. dolarów). 



Sensacja kolarska ~o.dzi. Mecz Konarzewskiego ze . Sty bem 
Druga serja „Rewanżu dla uczestników mistrzostw odbędzie się w Łodzi o. tytuł mistrza wszystkich wag. 

świata". Spotkanie w wagach ciężkich w bok- Tomasz Konanęw~ki i Erwin. Siibbe. 

h H I f sie należą zwykle do najciekawszych. Górnoślązak Wózka do walki stanąć :1ie 
5zGŚClU kolarzy zagran1cznyc W e enOWIO. Tegoroczne mistrzostwa boks<:?rskie może. Sensacyjne spotkanie tych dwcd1 

Ł6dź, 26 sierpnia. ją bardzo wysoką klasę, równorzędną 
Pierwsza niedziela września zapi::z:e klasie kolarzy zagranicznych, którzy ba­

się wspaniale w historii łódzkiego l<olar- wili ostatnio w Łodzi. 
stwa. S.S. Union szykuje sportowej Ło- Obok Falk Hansena, na czoło gośc:i 
dzi drugą niespodziankę. wysuwają się MairSQ°ac i Galvaing, któ-

Na torze Heienowskim, w dniu 4 rzy znajdują się dz:ś w znakomitej for-
wrześnfa gościć będą organizatorzy, bar- mie. Do formy również wrócił Abegg­
dzo wysokiej klasy kolarzy zagranicz- Ieen, który już w Warszawie jechał zna­
nych. Ruchliwe kierownictwo, zachęco- cznie lepiej niż w Łodzi, gdzie był z po­
ne wielkim sukcesem sportowym i ka- wodu choroby żołądka niedyspon'Jwa­
sowym ostatnich wyścigów, z godną µcd nym. 
kreślenia starannością przystąpiło do Jak się dowiadujemy, organizatorzy 
or·ganizowania następnej. Zakontrakto- urządzą drugą serję „Rewaaiżu dla ucze-

wano jeźdźców, których start bl(dzie stoików mistrros.hv świata w: Kolonii. 
bezwątpienia ewenementem sez0nu. Na D k k „ t l b't 1 1 

· · · t · ,... 'o o on urenci1 z a { wy 1 ną ,{ asą 
wspommany wyze1 ermm ..,r zy y- . t ·1 · k 1 ·k 

· · tr D 'i doh druńie'".; ·o I zagraniczną s aną naJ epsi o arze ra-
w~i~: mis z . tanJ 't z.' Y~~~t ;; Keo jowi z mistrzem Polski Arturem Szmid-
mie1sca w mis rros wie s„ ... a w - t k , dk · d 
lon'i - Willy Fakl Hansen, mistrzowie em, tory P~ wypa u na mi~ zynaro-

s 1 • •• M •-,,.„~ · zn"'"Y "'stat l dowych wysc1gach w Warszawie, lrenu-zwaJcarp. - a-.-aic 1 ... „ z , - . b . b d ·1 · t u 1 
nich wyścigów _ Charles Abeggleen, Je o e.cme ar zo ,p1 me na orze .ue,e-
mistrz Wloch - Tasselli, mistrz Francji nowskim. 
- Gałva.ing i znc.koinity kolarz niemiec- Prace przyi:!otowa wcze do impr ~zy-
ki Einsidel. w całej pełni. Po zawodach w Łodzi, ko-

Wszyscy wymieni wyżej przcdstaw:a l.lrze zagraniczni ~tarlu)ą w Warszawit?. 

Mistrz Łodzi 
w 

w lennisie zwycięża 
Luzernie 

rozegrane w Katowicach nie wyłoniły najlepszych polskich pięściarzy, którzv 
mistrza wagi ciężkiej, a więc rni:;trza obecnie wrócili z treningu przedolimpij­
wszystkich wag, a to z powodu, niezgło- skiego w Centralnej Wojskowej Szkole 
szenia się zawodników i choroby obro11 Gimnastyki i Sportu w Poznaniu, będz'.e 
cy tytułu mistrza Tomasza Konarzcw- bezwątpienia ewenementem w iyc:u 
skiego. Finał w wadze ciężkiej miał się polskiego pugila torstwa. 
odbyć w Poznaniu, jednakże na skutek Łódzkie władze okręgowe przystv,pi­
interwencji łódzkich władz, Polski Zwią Iły jurż; do prac przygotowawczych. Tcr­
zek Bokserski nakazał swym ostatnim Imin spotkania nie z.ostał jeszcze ustaio­
pismem, rozegrania mistrzostwa w Łodzi ny. W każdyrr bądź razie odbędzie ~ię 
w czasie jaknajkrótszym. Wob<'c za wie-1.ona we wrześnitJ na boisku . w Heicn.J­
szenia w czynnościach okręgu górno- wie jako integralna część wielkich za~ 
ś1ąskiego do walki staną więc jedynie wodów krajowych. 

Sukces łódzkich tennisisłó\v 
należycie oceniony. 

Powinszowania dla W. Richterówny i braci Stolarow 
nadchodzą z całego kraju. 
Łódź. 26 sierpnia. I Pod adresem Wiery Richh::i·li•~ ny. Je· 

Wspaniały sukces łódzkich tennis!~- rzego i Maksa Stolarow nadchOdZ<; po­
tów w zawodach o mistrzostwo Polski winszowania z okazji brawurowych 
w Krakowie, następnie w międzynarodo- zwycięstw i hegemonH Łodzi w polskim 
wym turnieju w Katowicach o mistrzos- białym sporcie. 
two Gói·nego śląska, odbił sie głośuem Milo ll<11n jest stwierdzić, że suk~·l~ 
echem w całym k~aju. łódzkich te11nisistów spotkal s·ę l t .;, 

Sukces lodzi an: sióstr Richterów~en, ż.ywym oddźwiękiem. Cala pra3.t C( 

braci Stolarow i dr. foerstra jest ba:-ct:;o dzienna i fachowa poświcca swe :;z1J,1! · 
w meczu miedzypaństwowym Niemcy __ Szwai·carii·a. żywo ko.mentow~.ny w. sf~rach sporto-

1 

ty łóctzkim tcnnisist?m i "h' crci.:.1 _. 
. ~ - · \\ ych całego kra)u, a w lodzk:m b\vn- \\ ysoką kJa,,; c11rnJH?)sk11. 

Łódź, 26 sierpnia. dzo interesujący. Już w pierwszym dniu· tennis światku - wywołał c11tuzj:.lzm 

Tennisowy mecz mię i'zypal1stwowy Siet~'hof pokonał b1:ii11dlin~ \V:. stos. 6:2, -----·-
w Luz:crnic f 'iemcy - Szwajcaria za- 6:2, G:J; 9P~)cnli~im - Schallera (6:·1· • 11 d ł d 
km'iczyt Si<; wysckoc,vfroWClll Z\\'yc:ę- 0:3, 6:2)_; hO!tzh~lll W~Vkazaf doskonal~ z1en propagan y spor u «.~§f! 
stwcm NlcmcÓ\\' ,,. stosunku 21 :3 (! !). 1ormc b13ą ~ \\'11ar111a (fJ:l. G:2, 6:4); Ac- H Ww; 

. \V druży.nie n,i;micckiej .startował ~:1rn·11~111: p~b:t dr. B~i~s::i. (1: :9, _6:4, li ' b ł d k . d . I d udany. 
mistrz Łodzi, bcrlmczyk Daniel Prenn, 0.6._9.7), :\\ etze! - Ra1s na, a P1c1111 Y po az ym Wzg ę em 
któ~7 z te~o ~owodu musiał odwot.ać - f·e~ncra.. . . . . . . j Dnia 21-~o sierpnia r.b. na stawie P. ta, czas 3 m. i 14 sek. 2-ga przybyła 
~\\'OJ_ s~art ';'."m1ędzynarodowy;n turn:e- ,. N~~b~rdz1_~l. ir~tcr;s~lJ~~~ i z~;1ęt_~ by- Ąlel~sa~d.ra Stefańs~dcgo, w ,Ru<lzi.e P~-1 Endówn~ Lidia. . . . . 
.m.'' Kat0\\1.„ach. Prcnn był.ie~y~ z r.- g'.y J.10d\\f1Jlh.:, \\ ktOJjC.1 \,ua1ir1 b1amck-c:. odbyły się zawody pływaJ:.kie ,Slmk1 1-szy Gawhck1 56 ptmk!n1· 
n~J!~szy.ch .gras:zv ~ druż:rn1e n„cf!11ec- r,erner mysh.ali··· P~~ic;1:_~~c . nac~ pa.r~1 urządzone przez ~zkołę plyv.:a'.1ia ) wit·- 2-gi Marlynik :J.l:S punktów, 3-ci Li·1gc•1 
kteJ 1 zna1du1e s•e dz1s w znakomrteJ ior- ;USS - Oppe11l!c1m~1. ,1 FlC .w 6. L. G._. s!owania przy Lidze Morsk1e1 i 1ucc;z- Edward 14 punkty. 
mie. podczas ~uy Ac~c1JJ1m:11111 - Mart!ll u- n · Nurkowanie 1-szy Droś !( azim;cP: 40 

P 
CJ. 

Przebieg turn:cju \\' Luzernic bar- legli parze Kleinschrotl1 - ·rcnn. Sędziowie p.p.: Placek Jan, \X'olf Ka mtr. - 34 sek. 2-gi Olike Jerzy 35 rp\r. 

Wielki raid samochodo\vy pań 
odbędzie się 10 i 11 września. 

rol, Wangie Wilhelm, Gincel, Lin,;.rn Ed - 36 sek. 3-ci Majer Marjan 32 rn,r. ,q 
ward, Gierbich Jan, i S. Kempn.er. sek. 

P<)j}is instruktorów płyl'laddch: i';Y. 
\Vyniki zawodów: bieg pierwszy: ,.,,-anie, crowlem, na wznaJ..-. bokLm, na 

mtr. 100, styl dowolny; I-szy pn:ybył pierś, tylko przy pomocy rąk i wzy UC·· 

Grun Herman, czas 2 m. 21, i trzv piąte mocy nóg, 1-szy Placek Jan, 2-r~i ]_;,ot 
r.ękundy, 2-gi przybył Młynarczyk Bo- Kazimierz, 3-ci Szerfer Hugo, 3ze::i!, 12 

Łódź. 26 sierpnia. I no - Srtzclno - Jr;owroclaw - To-! ksław. Rudolf. Ogółem startowało osób 50 z htó 
Drugi z rzędu Raicf Pai1, organizowa- ruń - K.ikó! - J:'ip110 - -> '

15Pe - _Sierpc; B~eg drugi - styl 'do~1o!ny, !OO mtt. ryc11 nie stawiło się 6. 
ny przez Automobilkl_ub Polslc w dn. 10 - Drob111 - qora - 1 ttJllSk--:- Zakro- - pierwszy przybył. Ka~1m1~rs.k1 Wac.- Jury sędziowskie uwazaią za swó, 
~ 11 września b. r. odbę:Jz1c si<; - na c11yrn -:- Modl111 - Nowy 0Yror - Ja- ław, czas 2 m. 4, dw;e p1ąle, b1~g trze-c11 miły obowi<p;ek wrazić uznanie . k:i­
skutek żądania uczestniczek prz;esztoro- blon11a - \Varszawa. 100 m. na wznak, 1-szy przybył P. Pia- pitanowi M. SzenlJergowi, za <;ii\1,1nnc 
cznego raidu - w granicach powiyk- Raid wyrnszy z \Varsza\YY dnia IO cek . .J~n„ cz.as 2 rn. 3 sek. 2-gi pr.:ybyt przygotowanie zawodnik0w orc..z zarzą­
szonych, na przestrzeni około GG km., września b r. o god7-'11ic 8-ej .rJ110 z Dros L„awnrerz. dowi Li.~i Morskie i i R2.e,:znej za pro-
wedlug natępującej marszruty: prze.,; lokalu Atttomobill\;ubu Polski. Bieg 4-ty styl dowolny, mtr. 2CO. pier- pagandę sportu wodnego '\vśród szero· 

1 etap dn. 10 września b. r.: \Var ·za- V./ drut;im dniu rai du odbędz~e S'l; wszy przybył Krauze Mikołaj, CT.as -1 rn.
1

1,::ch warstw spolecz:nych na tcrznie wo-
w a - Błonie - Sochaczew - LO\\ icz pod Warszawa. na szosit: Jabto•rna __ 10 sek . drugi przybył Sowiński H.::nryi<. iewództwa łódzkiego. 
- Kutno - Krośniewice - Kłoda\\ a Bucllnik pr(Jb:t szvbkośc• ptaski..;J· ,:1e Efoń 5' f r kl 400 t 1' Na wyróżnienie !·ówniPż zasłilg:Jjc. 

- . · .s -.y sbyil S asyfcznyH, m r~ poryis instruktorów, - uczniów ·z.ko!; 
- Kolo - Konin - Słupca - V/rzcś- stojącego startu ua 1 km. pierwszy p.rzy y zer er ugo, ::zas "I ł · . J k' . t b ł ó. 

n:.a - Nekla - Kostrziyi1 - Poznań. Za:ntcrsowani·c raidem Wyfa.la si~ m. 40, trzy piąte sek. 2-gi przybył Bel·- P y~ama po iei~wn,c wem,_ Y c,,o 

IL etap ud. 11 września b. r.: Poznań liczbą zgłoszonych maszyn, jak rówrne;, told ~ryderyk. t:;~~~nkt:::~Ybi;;t1:i~:i~f 1~:e~s~s~~~h 
- Kostrzyce ~ Gniezno - Trzemesz- ilości zaofiarowanych nagród. Bieg f.-ty1 styl dowo1ny 15:0~ mir. konkurencjach i wykazali na.dzwy.;zajną 

1-s7y P. Szepk~ Rudolf 42 m. i ~3 sek. sprawność w ró:t.nych stylach. 

O wysoki poziom polsku:~go kolarstwa walczy 
prezes Artur 1 h1ele. 

Doniosłej wagi wniosek do z. P. T. K. 
Łódź, 26 sierpnia. r wniosek na posiedzenie Z.P.T.K. aby 

Kolarstwo polskie, zarÓ\\ no dro~owe a) \.vydawano pozwolenia na odby-
jak i torowe, wimo korzystnych warun­
ków zdradza wielkie zacofanie i w pri~­
~iw.~e11stw;ic do· innych gałęzi spJrtu 
polskiego nie posuwa się wcale naprzód 
Tegoroczny występ kolarzy polsh::h na 
m!strzostwach świata, był tego jaskra­
wym dowodem. 

cie \vyśc:gów szosowych w wypadku 
gdy dystans nie jest mniejszy od 100 
kim„ co ma za zadanie zahartowania 
szosowców do dluższych wyścigów i I 

b) kolarze czołowi mieli stale pasz­
porty zagran.iczmc umożl::wiające im star 
towani·c w każtd'ej chwili zagranicą. z 
którą nawiązano obecnie ści.51ejsze sto­
sunkL 

2-gi przybył W1.ze Jan. Dzień propagandy sportu wodu.;?o 
B\eg 7-my, styl klasyczny dla pań był bardzo udany i przyciągt'.ął masę 

mtr. 100, 1-~za przybył- P. Meyer Gre~ publiczności. 

Konkurs sportowy jjExpressu Wieczornego" 
na odgadnięcie wyniku meczr1 

Ł11 K. S. - Hasmonea. 
dla ___ ·-··--·---„----Wynik końcowy. 

Nazw~sko _________ Jmię-·----·-··------··---··--······-

Adres.„--~---·----·-----W trosce o .podniesienie pozio!nu 
polsfoiego sportu kołowego, z~łasz.a jak 
s:ę „.Express"' 1dbwiaduje przez S. S. 
„Union" ~ \Viccprezes Związku Polskich 

Towarzystw: kolarskich p. Atur Thidc, 

Poao~1zj ~eści obszerny wnios~. ~~~~~~~~~i@i•i·~~~~4i~~~~~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ll 
będz~e zgłoszony w najbliższym czasie. 
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o 
Dziś nadzwyczajna premiera! 
PIERWSZY OBRAZ SEZOtłU 

-'1927/t92B· 

Urocza ulubienica 
Łodzi, pr1epiękna 

LVA 
DE 

UTTI~ 
~Ili 

R!CAR-00 CORTEZ . 

oraz znako­
mici artyści: 

I\. PIBłłJDU 
i 

RICł\RDD 
CDRTBZ 

w wielkim 12 aktowym dramacie 
reżyserji genjalnego .D. W. GRIFFITąA 

p. t. 

u IZM W !& Z S W N łWIM1f'M1' 

Orkiestra pod1 dyrekcją Pe L. Kantora -

Dziś po raz ostatni 

12-ty podwójny szlagierowy program! 

BEZDOMNA 
Współczesny dramat życiowo-erotyczny w 2 se1jach 18 akt. razem 
wedlug .makomiteJ powieści Karola Vayre drukowanej w „Echo 

de PC1ris" p. t. ~Gosette". 

Serja .I. 

Tajemnica iednei nocy 
Pał&IC hrabiostwa de Savieires. Podstępne zamordawanie bo 
gatego przemysłowca śród zagadkowych ókoliczności. ?:du­
miewa„ący wynik śledztwa. Gar&0njera. Ml.ody hrabicz wy­
stępami w cyrku zara1biiał na kawałek chleba, Tragiczna 
śmietrć hrab~ostwa, którzy n·ie zdąiyli spctrządzić swej ostat 
niej woli, Galowe puedstawieme w cyrku. Odrmcenie z 
oburzeniem niecnych p~ycji. 

Serja li. -

ltelły, · dziecię cyrku 
Osi:!:oł-0mienie niespodziewanym widokiem kuzyna, którego 
uwataiuo za unarłego. Obmyśleinie piekielnej intrygi. Nie­
zwykłe za.chowanie się szbłera wobec swego pana. Tragicz­
ny wypadek w cvrku. Sprawiedliwość musi zatryumfować. 

Wybryki b~siim~j wśdeldości. Weewamie sędziego śledcze 
!'• Epilog. 

Reżyserja gen)alnego Ciermalne Dulac. 

Wyfwól'nia francuska „Pathe C~nsortlum Cinema Parvi1
1

• 

w rolach Mon·1k!J Cbrysel' Rnna Bont Jerzy Cb'1arl 'e i inni najwybitniejsi 
głównych U ~. li , ' artyści scen paryskich. 

Pomtek ~ean~ów o ~0~1inie i-ei. 
Dr. med. 

bu bicz 
Cegielniana 43 

Tel. 41„32. 

Chom ~ !kórne. we 
emm mmoołciowe 
Leczenie sztucz· 

oym słońcem wy· 
żynowem. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 

od 5-8 w. 
powrócił. 

Dr. med. 

L ~fYDUIJKi 
Zawadzka N<J. 1· 

Telefon J\~ 25·38, 

powrócił. 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
·ne i mocz1,>1>łciowt 
(leczenie światłem) 
La::npa !{Warcowa, 

! promieniam! 
I Ro uigena, 

Przyjm. cd 9·2 i 5-8 
Dla p a ń od 4=-6. 
O ddzielna pocze. 

kalnia. 

==~~~~~~1111111~ 

Zl\Wlł\DDPJIE IEI 
Ninit!iszym zawiadamiam Sz. Klijentelę iż po pow-1 

rocie z zagranicy, polecam najnowsze modele na se· 
zon jesienny i zimowy. 

Z powcżaniem I 

sd Pierif:'''i i~ft iicki 11 

38 Plotrkowska 38, Tel. 19-95 I 
na składzie wybór materiałów Kraiowych i ZagranicznYtb oraz futer. 

L&MR-„ ~Eł'PIP...,..ifiiWSml 

Lekarz -oentys!e 6 A Bln f TY KOSMŁTY Kl UK A ft~ K lfJ I 
f. HOfO\V([l - c~;.!.~:'~ 16L!,~~H~~~~~:J / 
przyjmuje w lecz- Chor, skórv i włosów. Leczenie defektów cery, Spe­
nicy przy ul. Piotr · cjalne masate twarzy i ciała Ma. sate odtłuszczające. Usu-

kowsldej 294 wani ii v.i·r sów elektrolizą. Lam11a Kwarcowa, Sollu11, Elell-
codziennic od godz troterapja. Godz. przyjęc od 10-8, Pia panów od 1- 3 

2-7 wiecz ••••••••••••••••••••••••••••••••••;;;;'. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty. 
- styczny przy Górnym Rynku, -

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pąbjanlc:klch) 
przyjmuje chorych w ch-0robacł1 wszy~t· 
kich specjalności od g. 10 ranq do 6-ej 

mosk;ewsidego kon po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. •111111•••••••••• 
i;erwatorjum czµ, kału, krwi, plwocin etc.) operncje "biturj,entlia naf·1 sprze<;lam Sklep .1 I k · opatrunki. h . . . m·1nom1 a R [JB . . c ętnie1 ze zna- spozywczy z; po„ 

;-wi. ff i; G forada 3 złote. Wizyty na m1eścłe 1omością hebrajskie kojem I kuchnią. 
nru fort"oJ·anomei· Za?iegl I operacje od u~owy. Kąpiele go, lub mu;yki. ryt· Kilińslrieg. o 55. 
y 1 li n świetlne. Naśw1etl:iota iampą kwarco ll,liki oraz robótek, 
Przvirn ui" eod .t0-12

1
wą. Roentgen, Zęby sztucane, korony 0 trzyma posadę "t b 1 d 

, ' t I t - t · ro rze ny cze a -
i od 2-S z10 e. p a ynowe l r.tos y. Szczegółowe of~r nik szewckl na dam 

Wschodn 1a 72, W niedziele i święta do godz 2 po pof·lty doraFz wbl~makga:iia ską i męską robotę 
po • re ow a . Krurza 4 

m. 19 m ------------ 28 • ------
-----·-- - ~---- --- wŁóCizi -zC4.00 mieslęcznie:-zamiejscow~-5-zł.- O' a. łosz,en1·a ·. 

Prenumerata miesięcznie.-&;agranica 1 z!J:ltycb miesiecznie...... ~ 
zwvczA1Ne: 8 sr. za -~I;;-;JńtmetrowY Cna -stronie 10 szp1Jt). w TBKSClf!: 
!IO groszy za wierz milimetroV(J' (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. Pl! 
tekście 10 zl. ZamleJscow~ o SQ proc. Za11:r. o -tQO oroc. dro~J. Za terrpin<;>wy druk 

o:;toszeO ad!Jlinlstr. ole odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. ~O gr. 
Odnoszenie do domów io groszy. 

Redakcia I Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefony redakcji Z7-~4. 36·43, M»-44 
Telefoo administracji 22. U - - - -

Za WYdaw.nlctwo ..Rei>ubflka" sp. z OJlr. odPC>W; 

Godziny przyjęć r•akcii 6-7. 
110 poi. Rękopisów niezamów~o~ -

11;vch nie zwraci sle. - - -
Ogłoszenia kolorow~ (ml nlmalna wlelkośe Owlerć stronr) 100 l>rocent drożej 

Wtadyslaw Polak. W dru~arni-:-.Republlki" Łódt. Plotrlcowsk.a • us. 




